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W ostatnim dniu „Tygodnia Kobiet" 


Do walki z jadem nienawiści! 


Świat cały zatruty jest jadem nie- 
nawiści. Złowrogie moce działają 
stale, planowo siejąc zniszczenie w 
duszach ludzkich. Kochaj bliźniego, 
jak siebie samego — to dziś puste 
słowa, a głosiciele tego przykazania, 
to często faryzeusze, mąciciele. su- 
mień, 

Od najwcześniejszej młodości siły 
niszczycielskie uczą  nienawidzieć 
ludzi inaczej wierzących, czy też lu- 
dzi innych narodowości. 

Nienawidzą żydzi katolików, ka- 
tolicy żydów, ewangielicy — katoli- 
ków,  mahometanie — wszystkich, 
nie wierzących w Proroka, i tak w 
kółko wszyscy wszystkich. 

Ale i ludzie „jednej wiary” niena- 
widzą swoich współwyznawców, je- 
żeli należą do różnych narodowo- 
ści. Katolicy niemieccy nie kocha- 
ją katolików Polaków i nie możemy 
twierdzić, żeby jedność religijna 
wstrzymała „braci w Chrystusie” od 
mordowania się na wojnie, 

Znakomicie zorganizowani ci słu- 
dzy nienawiści sieją niezgodę nie- 
tylko między narodami, ale rzucają 
i braci przeciwko braciom we włas- 
nym kraju. 

Bo atmosfera nienawiści daje PR 
i władzę nielicznej warstwie, kapi- 
talistom i ich najmitom. 

Przeżywamy okres ogromnego 
wzburzenia. Pod naporem rosnącej 
świadomości warstw ludowych, któ- 
re wojna światowa wyprowadziła z 
cichych i najodleglejszych zakąt- 
ków, zarysowały się fundamenty u- 
stroju kapitalistycznego. 

Różnym znachorom zdaje się, że 
uda się podeprzeć gmach, w którym 
tak wygodnie się gospodarowało. 
Ich nie krępuje ani nie dzieli wyz- 
nanie czy narodowość. Pracują w 
zgodzie i jedności, bo właśnie ta 
zgoda i jedność dawała potęgę kapi- 
talistom. 

'Naczelnem hasłem kapitału — to 
gonitwa za zyskiem. Nie ma świę- 
tości, której nie poświęci się temu 
bożyszczu. 

Sumienie, honor, krew miljonów, 
— to przeszkody, które się bierze 
za cenę niższą lub wyższą, zależnie 
od okolicznośzi. Jedyne niebezpie- 
czeństwo, groźne, to zorganizowana 


świadoma klasa pracująca. To też 
należy ją rozbić, rozproszkować, tę 
siłę zbiorową, której uderzenie mo- 
że być śmiertelne, 

Podzielić szeregi, zatruć, oślepić 
nienawiścią, uzbroić i rzucić ich na 
siebie — i w ten sposób odwrócić 
niebezpieczeństwo, 

W każdym kraju znajdzie kapitał 
„bohatera narodowego”, którego ob- 
lecze w szaty dyktatorskie i przy 
jego pomocy niszczycielskie dzieło 
prowadzi, 

Niechaj się mordują bez miłosier- 
dzia, krew niechaj zalewa pobojowi- 
ska tak wewnątrz kraju, jak i na 
jego granicach. Zamroczyć umysły, 
zamącić dusze, ogłuszyć  śumienie, 
niechaj zioną jadem. Może uda się 
niedopuścić do obudzenia świado- 
mości i rozpoznania prawdy od fał- 
szu. Nie dać „wytchnienia ludowi 
pracującemu, nie dopuścić do oprzy- 
tomnienia, gonić, pędzić, przy dźwię 


kach surm bojowych. Może zapom- 
ną, że głodni, że pracy nie mają, że 
żony i dzieci z głodu umierają. Mię- 
dzynarodowy kapitał rozumie, że 
zbliża się okres „ostatniego boju“ 
Wre i kipi na całym świecie, a gwał- 
towne wstrząsy nie wróżą możliwo- 
Ści utrzymania się na pozycji na 
dłuższą metę. Nie szczędzą ofiar 
dla swoich najmitów. Mussolini we 
Włoszech, Hitler w Niemczech czer- 
pać mogą pełnemi garściami, byle 
tylko odeprzeć fale naporu ludu, sta- 
jącego do walki o prawo do pracy, 
o wolność, o władzę. 

Śpieszą z pożyczkami zachwianym 
i nieudolnym rządom w różnych kra- 
jach, klerykałów, faszystów, bo w 
ten sposób budują tamy przed za- 
lewem, który musi zatopić ten ustrój, 
oparty na wyzysku i poniewierce 
miljonów ludzi. 

Nad  wszystkiemi poczynaniami 
czuwa potęga, której na imię MIĘ- 


DZYNARODOWY KAPITAŁ WO- 
JENNY. 

Przed tą potęgą korzą się wszy- 
scy: i przedstawiciele wyznań, nie- 
pomni wzniosłego hasła: „Nie zabi- 
jaj” i świat nauki. Do swojego ryd- | 
wanu zaprzęgli wszystko i wszyst- 
kich, oni panowie życia i śmierci ca- 
łej kuli ziemskiej, 

Mianem zdrajców piętnowali i pięt 
nują śmiałków, którzy wyciągają 
ręce do zgody po przez granice, na- 
wołując do braterstwa ludów. Śmiał- 
kowie ci ostrzegają, że wojna 


uczynić, żeby do tej Kainowej zbrod- 
ni nie dopuścić. 

Pozornie godzą się wodzowie ka- 
pitału na zwoływanie 
rozbrojeniowych, ale uczestnicy tych 
konferencyj — to w przeważającej 
liczbie zbratani, związani różnemi 
więzami z kapitałem wojennym. Ka- 
pitaliści stroją się często w szaty 


uw Afaa 


Dziś © godz. TI r. przed gmachem Z. ZK ow Warszawie. 


Czerwonego Krzyża 
Wielkie Zgromadzenie Ludowe 
O godz. 12 w południe w sali „Ateneum” (Czerwonego Krzyża 20) 
Uroczysta AKademia 


Przemawiają tow. tow.: 


T. Arciszewski, 


N. Barlicki, 


J. Budzińska- 


Tylicka, St, Woszczyńska. 
Ciekawa i bogata część artystyczna 


Pod znakiem nowej ustawy zgromadzeniowej 
Ta „piękna“ ustawa i „Tydzień Kobiet” 


Władze administracyjne na prowin- 
cji, powołując się na nową ustawę 
zgromadzeniową, odmawiają zezwoleń 
na zgromadzenia i akademje, urządzane 
z okazji „Tygodnia Kobiet". 

W ZĄBKOWICACH rie dopuszczo- 


no do odbycia zebrania; w SOSNOW- 
CU odmówiono zezwolenia na Akade- 
mję, która miała się odbyć dzisiaj. 
Również starostwo w Bielsku Podla- 
skim zakazało zapowiedzianych na 


dzień 12 czerwca zgromadzeń publicz- 
nych pod gołem niebem w Hajnówce, 
Białowieży, Brańsku i Czeremsze, 


Wobec powyższego, towarzysze nasi | 


organizują zebrania-masówki za zapr- 
szeriami, 


to Í 
mord zbiorowy i że należy wszystko | 


konferencyj i 


patrjotyzmu i wołają: Ojczyzna, oj- 
czyzna, w niebezpieczeństwie. Ze- 
drzeć maskę obłudy nie trudno. 
Wojna światowa pochłonęła 18 mil- 
| jonów trupów. Międzynarodowy 
| kapitał wojenny dostarczał narzę- 

dzi mordu wszystkim walczącym. 
| Niemieccy fabrykanci sprzedawali 
| armaty irancuskiemu Rządowi za po- 
| średnictwem państw neutralnych, 


którymi mordowano niemieckich 
żołnierzy. 
Sumienie tych „patrjotów” nie 


drgnęło na myśl o zdradzie włas- 
nych rodaków. Kapitał musi mieć 
zyski, chociażby krwią najbliższych 
opłacone. 

Kiedy w okresie wielkiej propa- 
gandy wśród kobiet porusza się naj- 
ważniejsze zagadnienia życia. poli- 
tycznego i gospodarczego, — nie mo 
żna pominąć milczeniem sprawy 
pierwszorzędnej doniosłości. WOJ- 
NA czy POKÓJ międzynarodowy nie 
może już być „sprawą męską”, dla- 
tego, że w okopach biją się, męczą 
i umierają mężczyźni. 

Wojna przyszłości, wojna gazowa 
zagraża ludności poza frontem. A 
zresztą, czy w rowach strzeleckich 
nie giną mężowie, synowie, bracia? 
Czy jadem nienawiści zatruty świat 
cały może być ostoją dla życia, dla 
dorobku kulturalnego? To też w 
sprawie porozumienia między naro- 
dami, na froncie walki o pokój świa- 
ta stanąć muszą wszyscy nie zaśle- 
pieni, nie ogłuszeni, nie zatruci, cho- 
ciażby wymagało to największych 
ofiar. 

Socjaliści toczą ten wielki bój o 
prawo do życia, do pracy i wypo- 
wiadają wojnę „prawu* masoweóo 
mordu. 

Nie na polach bitew będą się de- 
cydowały losy narodów. Bo skoro 
Socjalizm będzie gospodarzem świa- 
ta, wszyscy muszą mieć wolność na- 
rodową, czy wyznaniową. 

Mimo ciężkiego okresu, przez ja 
| ki jeszcze przejść musi ludzkość 
| przyświeca nam wiara, że nadejdzię 
! dzień wyzwolenia z jadu nienawiści. 
BRATERSTWA 


Będzie 
| LUDÓW. 
Í Dorota Kłuszyńska. 
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to okres 


Jedyne moje zadanie—uczciwe wybory f meon st f mour stiki "| Atak kapitału finansowego 


Tak oświadczył premjer Rumunji 


Prezes Rady Ministrów Rumunji 
VAYDA VOYEVODA oświadczył 
przedstawicielom prasy, że jedynem 
zadaniem politycznem Rządu „przej- 
ściowego* są 


UCZCIWE I SWOBODNE WYBORY 
DO PARLAMENTU. 


Wszystkie bez wyjątku stronnictwa | 
widzą w UCZCIWYCH WYBORACH— i 
wyjście z sytuacji. Rząd podporządku- | 


je się bez zastrzeżeń WOLI NARODU, 
wyrażonej w głosowaniu do parlamen- 
tu. 


Rosnący opór 
przeciwko Rządowi von Papena 


Kampanja wyborcza Socjalnej Demo- 
kracji Niemiec rozwija się w atmosfe- 
rze coraz to rosnącego napięcia oporu 
przeciwko Rządowi von Papena. 

Według wiadomości prasy południo- 
wo - niemieckiej premjerzy Bawacji, Ba- 
denji i Wirtembergii mają przeciwsta- 
wić się stanowczo na konferencji u pre- 
zydenta Hindenburga polityce von Pa- 


pena, popierającej wyłącznie interesy 
wschodnio - pruskie. Katolickie związ- 
ki zawodowe Westialji wysłały do min. 
spr. wewn. von Gayla depeszę, prze- 
strzegającą przeciwko przywróceniu od- 
działów szturmowych" hitlerowców. 
„Reichsbanner“ republikański ogłasza, 
że codziennie napływają -tysiące no- 
wych członków. 


Wczctaj wieczorem otrzymaliśmy ze 
Lwowa wiadomość teleioniczną o zgo- 
nie Hipolita ŚLIWIŃSKIEGO, jednego z 
najpardziej wybitnych i ofiarnych dzia- 


| łaczy niepodległościowych w latach 


przedwojennych, niezłamnego demokra- 
ty i postępowca w najlepszem tego sło- 
wa znaczeniu, ongiś kiertiwnika Pol- 
skiego Stronnictwa Postęjyowego, szcze- 
rego i wiernego przyjaciela P, P. S. 

Pogrzeb odbędzie się jutro, w ponie- 
działek, we Lwowie. 


| Zakończenie strajku drukarzy 
| we Lwowie 


Wczoraj zakończony został we Lwo- 
wie strajk drukarzy. 

Pracownicy zgodzili się na 10% ob- | 
niżkę płac. 


na gabinet Harriota 


Kliki bankiersko - kapitalistyczne 
rozpoczęły już atak na gabinet Her- 
riota. 

Onegdaj puszczono pogłoskę na 
giełdzie paryskiej o rzekomej dymi- 
sji ministrów, kierujących resortami 


skarbowemi. Komunikat urzędowy 

| zaprzeczył tej pogłosce w sposób zu- 
pełnie kategoryczny. Lewicowa prasa 
paryska twierdzi, że pogłoski są lan- 
sowane rozmyślnie właśnie z kół ban- 
kierów» 


Nadmierne wynagrodzenia w przemyśle 


Dekret p. Prezydenta Rzeczypospo- 
litej w sprawie nadmiernych uposażeń 
członków zarządów i dyrektorów róż- 
nych przedsiębiorstw przemysłowych 


ma się ukazać w połowie przyszłego 
tygodnia, 

W praktyce dekret będzie dotyczył— 
według naszych obliczeń — około 1.000 


Wrzenie wśród pracowników miejskich 


Wezoraj odbyło się kolejne posiedze- 
nie t. zw. komisji umiewawczej 
związków m raag miejskich w 
Warszawie, na którem zdecydowano 
wystosować do dyrekcji wodociągów i 
kanalizacji pismo zawiadamiające, że 
pracownicy tej dyrekcji nie zgadzają 


się na warunki, wyznaczone w poszcze- i 


gólnych zawiadomieniach, wręczonych 
pracownikom, a określających nowe ich 
wynagrodzenia od 1 września r. b., ob- 
niżone od 12 do 50 proc, 

Jak stwierdza ajencja B. L P., nie- 
zgodzenie się pracowników na nowe 
warunki płacy, pociągnie za sobą wy- 
płatę odszkodowań i emerytur. 
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Wiadomości z Kraju i zagranicy 
Południowe republiki niemieckie ostrzegają 


BERLIN, 10 czerwca (ATE). Zapowie- 
dziana na niedzielę konferencja premje- 
rów południowych republik niemieckich 
z prezydentem HINDENBURGIEM bę- 
dzie miała dość obszerny program. We- 
dług opinji dobrze poinformowanych kół 
politycznych — premierzy republik po- 
łudniowo-niemieckich założyć mają sta- 
nowcze veto PRZECIW MIANOWA- 
NIU KOMISARZY RZEDOWYCH RZE 
SZY W REPUBLIKACH. Jest to akt 
naruszający konstytucję i autonomię 
krajów związkowych. Premjerzy połu- 


Walka z bandytami 


Policja z Kocka, pow. łukowskiego, 
przeprowadziła wczoraj w okolicach 
wsi Szyszki i Wrętrznej obławę na 
głośnego bandytę i złodzieja Józefa Czu 
baszka. Policjanci stojący na czatach w 
lasku przy wsi Szyszki ujrzeli trzech 
przemykających się wśród drzew osob- 


] 
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dniowych republik mają następnie o- 
strzec prezydenta Hindenburga PRZED 
ZAMIARAMI INFLACJI, z któremi 
noszą się wpływowe koła finanso- 
we i przemysłowe, stojące blisko do no- 
wego rządu Rzeszy. Pozatem premjerzy 
mają zażądać od prezydenta WYJAŚ- 
NIEŃ W SPRAWIE FORMOWANIA 
NOWEGO RZĄDU RZESZY ; gwaran- 
cji, iż nowy rząd nie pójdzie na żadną 
ryzykowną POLITYKĘ EKSPERYMEN. 
TÓW, Udział kanclerza Papena w kon- 
ferencji premjerów z prezydentem Hin- 


ników, Wezwani do zatrzymaria się 
bandyci odpowiedzieli salwą w stronę 
policji, Wywiązała się obustronna strze 
lanina, w czasie której został zabity 
bandyta Czubaszek, Pozostali złodzieje, 
korzystając z ciemności, zbiegli do lasu. 
Policja prowadzi za nimi pościg. 


Tragedja matki 


Przy ul Krak.-Przedmieście 60 na 
klatce schodowej I piętra pod biurem 
wydziału Opieki Społeczrej i Szpital- 
niotwa magistratu m, Warszawy jakaś 
nieszczęśliwa matka pozostawiła troje 
swych dzieci w wieku 5, 7 i 9 lat, same 
dziewczynki. Przy najstarszej córce w 
ubraniu znaleziono kartkę treści nastę- 
pującej: „Nie mam środków do życia, 
przeto troje swych dzieci: Rózię, Sal- 
cię i Małkę oddaję pod opiekę dobrym 


ludziom. Nieszczęśliwa matka Pesa-Ta- 
uba Z” 

Policjant dyżurujący w biurze Opieki 
przeprowadził podrzucone dzieci do ko- 
misarjatu, gdzie nakarmiono je. Następ- 
nie po sporządzeniu protokułu przepro- 
wadzono do domu opieki dla spuszczo- 
nych dzieci żydowskich (Ogrodowa 27). 
Podrzucone dziewczynki nie chcą wyja- 
wić ani nazwiska, ani adresu matki, 


Dwa zwycięstwa anglików 
w pierwszym dniu walki o Davis Cup 


Onegdaj na kortach tenisowych WL 
TK w Agrykoli rozpoczął się turniej te- 
nisowy Polska — Anglia, 


W pierwszem spotkaniu wystąpili — 
Maks Stolarow i Lee, Mecz zakończył 
się zwycięstwem Anglika 6:4, 6:3, 6:3. 
Maks grał nadspodziewanie dobrze i 
ambitnie i był przeciwnikiem zupełnie 
równorzędnym, Gra była niezmiernie 


Zjazd wojewodów | 


Omegdaj obradował w  Ministerjum 
Spraw Wewnętrznych pod przewodnice- 
twem miristra Pierackiego zjazd woje- 
wodów, Przedmiotem obrad były aktu- 
alne zagadnienia organizacyjne i apro- 
wizącyjne oraz sprawy z zakresu finan- 
sów komunalnych. 


Katastrofalny grad 


Nad wschodnią częścią 
krzemienieckiego przeszła gwałtowna 
ulewa z gradem, powodując ogromne 
straty w zasiewach. W okolicy wsi Li- 
towiszcze grad, dochodzący do wielko- 
ści kaczego jaja, zniszczył zasiewy i da- 
chówki na domach. 

W rejonie  Wiśniowca, oraz we 
wsiach przyległych, zostały rozmyte 
drogi i zniesione mosty. 


= 
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powiatu | 


interesująca właśnie dzięki równej kla- 
sie walczących. 

Następna gra — Tłoczyński — Perry, 
była ogromnie emocjonująca i ciekawa. 
Perry wprawdzie wygrał w trzech se- 


tach 7:5, 8:6, 6:2, dał jednak w meczu Ț 


z siebie wszystko. Anglik, uważany o- 


becnie za drugą rakietę świata, gra po- ` 


czątkowo riedbale i lekceważąco, Wspa 
niała gra Tłoczyńskiego zmusza go nie- 
bawem do większych starań i już w po- 
łowie pierwszego seta Anglik walczy 


zaciekle, pracowicie zdobywając punk- | 
ty, W grze z głębi kortu lepszy jest | 
Anglik, dysponująąy dość | 


Tłoczyński, 
niepewnym serwisem, pokazuje 
miast wspaniałą grę przy siatce. 


nato- 


Walka z przemytnikami 


Na granicy litewskiej koło Ko'tynian 
patrol K. O. P. natrafił na szajkę prze- 


mytników, przenoszacych tytoń, manu- | 


fakturę i jedwab Dwaj przemytnicy 
rzucili się do ucieczki i skoczyli do po- 
bliskiego jeziora. Kiedy za uciekający- 
mi oddano strzały, jeden z przemytni- 
ków zawrócił z drogi į oddał się w rę- 
ce żołnierzy K. O. P., drugi zaś. który 


| miał na plecach ciężką paczkę, porwa- 


ny wirem, utonął. Inni przemytnicy 


| zbiegli. 


denburgiem jest zapowiedzią, iż na wat- 
pliwości republik południowo-niemiec- 
kich udzielić ma wyjaśnień nie sam Hin- 
denburg, lecz kanclerz Rzeszy. 


MAISA AROA ENE WANA JEGO 
Rerganizacja sądownictwa 


Dowiadujemy się, że w najbliższych 
dniach ma się ukazać dekret p. Prezy- 
| denta Rzeczypospolitej o reorganizacji 
| sądowrictwa, 

Jak wiadomo, w okresie reorganiza- 
cji sądownictwa dopuszczalne są zmiany 
na stanowiskach w sądzie apelacyjnym, 


| Nad czem radziła 
Rada Ministrów 


W piątek, dnia 10 b. m., odbyło się pod 
przewodnictwem p. premjera A, Prystora 
posiedzenie Rady Ministrów. Rada Mini- 
strów przyjęła projekty rozporządzeń pre- 
zydenta Rzplitej o ograniczeniu nadmier- 
nych wynagrodzeń w przedsiębiorstwach, 
o zniesienie Urzędu Emigracyjnego i prze- 
kazania zakresu działania w eprawach emi- 
gracyjnych ministrowi Spraw Zagr. o unor- 
mowaniu właściwości władz i trybu postę- 
powania w zakresie administracji rolnictwa 
i reform rolnych, o przedsiębiorstwie Pol- 
ski Monopal Solny oraz o ulgach przy spła 
cie należności b. rosyjskich państwowych 
banków ziemskich, Włościańskiego i Szla- 
checkiego. 


Śmiercionośny 


pas transmisyiny... 
Na kopalni „Saturn“ 


POPRZEZ EZR 


Przed kilku dniami zdarzył się stra- 
szny wypadek na kopalni . „Saturn“, 
Młody robotnik Franciszek Pudlik, po- 
rwany przez pas transmisyjny, doznał 
kilkakrotnego złamania rogi i rąk, 
zmiażdżenia stopy, złamania żeber i 
naruszenia kręgosłupa oraz licznych 
ran na całem ciele, Ą 

Miejsce nieszczęśliweśo zajął kolega 
jego 30-letni Edward Karch, który „w 
kilkanaście godzin później na temże 
| miejscu i prawie w identyczny sposób, 

zaczepiony został przez pas, uniesiony 
( w górę į rzucony o żelazną szynę z ta- 
ką siłą, że poniósł śmierć na miejscu. 

Z rozbitej czaszki trysnął mózg oraz 
wypłyręło jedno oko. Śmierć natsąpiła 
prawie natychmiast, 
| Drugi w tak krótkim czasie wypadek 
| w tem miejscu wywołał popłoch wśród 
| 
I 


robotników, którzy: obecnie z trwogą 
zbliżają się do fatalnej transmisji, 


Zgon f-ra Knlischera 


Oneśda! zmarł w Wiedniu w 78 roku 
życia dr. Henryk Kolischer, b. poseł do 
do seimu gal'cyjskieśo, b. poseł do au- 
strjackiej rady państwa i b. poseł do 
seimu ustawodawczego. y 
EE PTI raj AP ERY EE TOO a WET EWY, 


Przy obstrukcji, zaburzeniach trawienia, 
zgadze, uderzeniach do głowy, bólach głowy 
i ogólnem niedomaganiu, zażywa się rano 
naczczo szklankę naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka Józefa", Żądać w aptekach, 


JAN RIEBAN, 


Sukces 


Leon pisze nowele marząc o tem, aby 
je wydrukowano. Dotychczas jednak 
życzeniu jego nie stało się zadość. 

Nagle — jak piorun z jasnego nieba— 
stał się cud. ‚Goniec Krajowy” wydru- 
kował nowelę „Sukces”, 

Leon szalał z radości. 

— To palec Boży, — opowiadał każ- 
demu, — właśnie nowelą „Sukces” roz- 


poczęło się moje powodzenie, Nieba- 
wem nadejdą dobre czasy! 
Dobre czasy nieprędko się jednak 


zaczęły. Leon posłał do druku osiem- 
dziesiąt kilka mowet. Takiej ilości nie 
można przejrzeć w ciągu dwuch dni, Re- 
daktor „Gońca” czytał dniem i nocą, 
Zmizerniał i żywił w sercu atajoną nie- 
chęć do Leona. Ale był człowiekiem 
bardzo obowiązkowym, więc czytał, 
W tym okresie stał się drugi cud. Ad- 
ministracja pisma otrzymała przesyłkę 
opiewającą na 1000 mk. z następującym 
dopiskiem na odcinku: „Proszę o prze- 
kazanie tej sumy p. Leonowi. Jego no- 
welka przejęła mię głęboko. Poczuwam 


się do obowiązku złożenia podzięki au- | 


torowi, który wskazał mi drogę do no- 
wego życia, Pani X", 

. Notatka wywołała niebywałe poru- 
szenie, Tysiac marek, tytułem odzna- 


czenia za nowelę! Czyżby „Goniec Kra- 
jowy” odkrył znakomitego twórcę? 

O tem upewnili się czytelnicy „Goń- 
ca", gdy nadeszło zapytamie o adres 
Leona ze strony dra Kinna profesora 
literatury, który nowelkę Leona okreś- 
lił, jako „mistrzowskie ujęcie żywotne- 
go zagadnienia”, 

Twarz redaktora zajaśniała, a z serca 
ulotniła się niechęć do Leona, W na- 
stępnym numerze ukazała się nietylko 
druga nowelka Leona, ale również wy- 
jaśnienie redakcji, dotyczące autora i po 
wołujące się na listy owej pani i prof. 
Kinna. 

zj 

Leon rozpoczął słodki żywot. „Go- 
niec” drukował kolejno wszystkie no- 
wele. Posyłka pieniężna pani X, miała 
widocznie magiczny wpływ, bowiem do 
wielu innych pism, które przedrukowy- 
wały nowelki, zaczęły napływać sumy, 
celem przekazania ich „czcigodnemu m'- 
strzowi”, Leon stał się sławnym czło- 
wiekiem, 

I 


Sławni ludzie lubią podróżować. Leon 
podróżował tak wiele, że trudno go by- 
ło znaleźć w domu, 

Jednakże pewnego dnia starszy pan, 


który po raz piąty daremnie kołatał do 
mieszkania Leona, miał szczęście zas- 
tać go. 

Gość rzekł: 

— Interesuję się osobą Pana. Słysza- 
łem o liście, napisanym przez prof, K'a- 
na o pańskiej noweli „Sukces”. 

— Tak, i? — zagadnął Leon. 

— Profesor dr. Kinn, to ja — odrzekł 
przybyły. 

Leon zbladł, ; 

— Przyznaje pan, że sam napisał ten 
list? — ciągnął profesor. 
ak — wyszeptał zaatakowany. 

— A zatem jest pan również nietyl- 
ko odbiorcą przesyłek pineiężnych, ale 
także ich nadawcą? 

Leon skinął głową. 

— Dlatego więc podróżuje pan po 
świecie, aby zewsząd wysyłać do siebie 
samego korespondencję? 

Leon milczał, 

— Pomijam już karną stronę tego 
przedsięwzięcia, ale czyż nie wstyuzi 
się pan tak zachwalać własne noweie? 
Własną pracę przedstawiać jako owoc 
twórczego natchnienia, a siebie same- 
go, jako czcigodnego mistrza.. 

O, przepraszam bardzo — przer- 
wał Leon z gniewnym wyrazem twa- 
rzy — tak daleko nie posunąłem się: 
nowele które zachwalałem są wszyst- 
kie autorstwa Teodora Storma 

Tłom. z niem. 


| 
” 
f 
| 
| 


Wybory w Rumunji 


Bukareszt, 10 czerwca (ATE.), Dzien- 
nik urzędowy ogłasza dekret królewski 
ustalający datę wyborów do izby depu- 
towarzych na dzłeń 17 lipca, a do sena- 
tu na dzień 20 lipca, 

Bukareszt, 10 czerwca (ATE.). W po- 
czątkach sierpnia nowy parlament zo- 
stanie zwołany na krótką sesję nadzwy- 


czajną. Obecnie toczą się rokowania w 
sprawie kartelów wyborczych. Narodo- 
wa partja chłopska zawarła blok wybor 
czy z Niemcami siedmiogrodzkimi i wę- 
gierską partją narodową. Socjal-demo- 
kraci pod przewodnictwem prof. Stere 
wystawią wspólne listy z dysydencką 
grupą chłopską w Besarabji. 


Nie chce być ordynarnym awanturnikiem 


Paryż, 10 czerwca (ATE.). Z Madry- 
tu donoszą, że dziennik „Heraldo'* opu- 
blikował tekst listu przypisywanego kró 
lowi Alfonsowi, który wywołał złe wra- 
żenie w kołach monarchistycznych. Z 
treści tego listu wynika, że król Alfons 
nie chcę odzyskać korony w drodze za- 
machu stanu. Między irnemi król mówi, 
że w jego mniemaniu lepiej służy swej 


Marsylja, 10 czerwca (PAT.), W celu 
zaprotestowania przeciwko zniżce za- 
robków dziennych o dwa franki, robat- 
nicy portowi w Caronte, Port-de-Bouc 
i Martigues przystąpili do strajku pro- 
klamowanego przez Zjednoczony Syn- 
dykat Pracowników Portowych. 

Wczoraj w godzinach popołudriowych 


sprawie, gdy zachowuje milczenie, ani- 
żeli gdy zabiera głos. Dlatego też nie 
zmieni swego stanowiska, Wola ludu 
zmusiła go də opuszczenia troru į tylko 
wtedy zażąda z powrotem korony, gdy 
naród będzie tego praśnął. Kró zazna- 
cza, że nie chce być awan- 
turnikiem, niezdolnym do zrozumienia 
Jekcji historji í rzeczywistości, 


Strajk robotników portowych 


doszło do starcia strajkującego tłumu z 
żandarmerją i policją. Podczas bółki i 
strzelaniny zranieni zostali ciężko dwaj 
robotnicy oraz jeden żandarm. Ponadto 
komisarz policji Mortier został dotkli- 
kid poturbowany przez tłum strajkują” 
cych, ; 


Bunt podatników 


Paryż, 10 czerwca (PAT.). Ogólno- 
narodowa federacja podatników wysła- 
ła dziś do premjera oraz ministra Finan 
sów i Budżetu telegram, w którym w 
imieniu 5 miljonów zorganizowanych po 
datników stwierdza, że nie przyjmą pod 


żadnym warunkiem jakiejkolwiekbądź 
podwyżki podatków zarówno o 
średnich, jak i pośrednich, któreby 0* 
becr.ą sytuację gospodarczą jeszcze bare 
dziej utrudniły. 


Wychowanie socjalistyczne 


Londyn, 10 czerwca (ATE), Z Santia- 
go de Chile donoszą, że rowy minister 
oświaty wydał okólnik do nauczyciel- 


stwa, w którym poleca rozpocząć na- ! 


tychmiast nauczanie w duchu socjali- 
slycznym. Młodzież winna być wycho- 
wa w ideałach socjalistycznych, aby za- 
pewnić trwałość nowemu ustrojowi. 


MYDŁO JELEŃ SCH 


Z 


ICHT 


Oszczędne 


przez swa, 
wydajność 


J. Fiedorowicz 
skazany na 3 lata więzienia 


W Sądzie Okręgowym rozpatrywano 
onegdaj sprawę prof. uniwersytetu lu- 
belskiego adw. J. Fiedorowicza, oskar- 
żonego o nadużycia pełnomocnictw firmy 
samochodowej „General Motor“ i przy- 
właszczenie sobie dokumentów. Akt 
oskarżenia w szczególności zarzuca 
prof. Fiedorowiczowi, że działał na szko 
dę firmy przez kupowanie dla niej te- 
renów, za które pobrał wyższą cenę 
niż istotnie zapłacił, Różnica ma wy- 
nosić 

72.000 złotyck. 

P, Fiedorowicz w chwili aresztowa- 
nia (przed dwoma laty) został skreślo- 
ny z listy adwokackiej, 

Na rozprawie oskarżony do winy się 
nie przyznał, twierdząc, że jest ofiarą 
szantażu ze strony pośrednika Exnera. 

Rozprawa trwa, Broni adw. Broke 
man, 

Wczoraj po połndniu zapadł wyrok. 

SĄD OKRĘGOWY SKAZAŁ, B, AD- 
WOKATA FIEDOROWICZA NA 3 LA- 
TA WIĘZIENIA, 

Sąd w motywach zaznaczył, iż — acz- 


kolwiek niema dowodów, iż adw. Fie- | 
dorowicz przywłaszczył sobie 72 tysią- | 
ce zł., jednakże stwierdzone zostało, IŻ 
DZIAŁAŁ ON NA SZKODĘ FIRMY, W | 


POROZUMIENIU Z POŚREDNIKAMI, 
Adw. FIEDOROWICZ pozostaje na 
wolności za kaucją 40.000 ZŁ, Sąd po- 
stanowił środek zapobiegawczy utrzy- 
mać, 
LK. 


Wielki wiec 
przeciwko wojnie 


Dn, 15 czerwca, w środę, o godz, 6+ef 
po poł, na podwórzu ul. Warecką7, ode 


będzie się 
WIELKI WIEC 
PRZECIWKO WOJNIE. 


Ku czci Zapolskiej 


Ww niedzielę, 12 b. m. Z inicjaty= 
wy Wołyńskiego tow. krajoznaw= 
czego w Łucku, odbędzie się we 
dworze w Kiwercach, w którym Za- 
polska urodziła się i spędziła swoje 
dzieciństwo, uroczystość wmurowa- 
nia tablicy pamiątkowej. 


Polacy na międzynarodowym 


konkursie muzycznym 
w Wiedniu 


W międzynarodowych zawodach mu~ 
zycznych odbywających się obecnie w 
Wiedriu dopuszczono dotychczas do 
konkursu  ściślejszego następujących 
kandydatów polskich: śpiew: Jerzy 
Czapliński (Warszawa). Romualda Zam 
brzycka (Warszawa), Karol Moskal- 
Czajkowski (Warszawa), Ludwik Pos 
krywka (Poznań). Jadwiga Hirszberżane 
ka (Warszawa), Edward Bender (Lwów) 
Władysława Kamisna (Warszawa), Jó* 
zefa Tygielska (Warszawa), Bożena Jas 
rońska (Niwka), 

Gra skrzypcowa: Zdzisław Roesner 
(Warszawa), Roman Totenberg (Łódź), 
Eug. Umińska-Jaworska (Warszawa) i 
Bren. Gimpel (Lwów). i 


CENAE Nr. 197 


Błąd w założeniu 


W artykule p. t. „Złudzenia posła 
Niedziałkowskiego p. Testis, redak- 
tor naczelny „Kurjera Wileńskie- 
go“, stawia mi zarzut następujący: 


„Błąd p. Niedziałkowskiego pochodzi ' 


z błędnego założenia, którego w swoich 
wszystkich artykułach uparcie się trzy* 
ma, 

Sprowadza demokratyzm do pewnych 
form rządzenia, identyfikuje go z poli- 
tycznym systemem demokracji parla- 
mentarnej”. 


IW tym ujęciu stanowiska, które 
reprezentuję, kryje się bardzo zasa- 
dnicze nieporozumienie. Istotnie, u- 
żywam stale pojęcia: „demokracja“ 
„w sensie: „demokracja polityczna“, 
a.jedną z form tej ostatniej jest „de- 
mokracja parlamentarna", Formułki 
„wymienione należą do formułek o- 
kreślonych i zrozumiałych. Nato- 
miast takie pojęcia, jak: „demokra- 
cja społeczna“ albo: „demokracja 
gospodarcza“ nabierają dopiero wte- 
dy treści konkretnej, jeżeli w nie 
włożyć treść... socjalistyczną. Bo 
przecie trudno mówić poważnie o 
„demokracji społecznej” w ramach 
gospodarki kapitalistycznej, Jeżeli 
rozumieć „demokrację społeczną”, 
jako kontrolę nad produkcją, jako 
stopniowe uspołecznianie pewnych 
gałęzi przemysłu, — to i w tym wy- 
padku mielibyśmy do czynienia z 
okresem likwidacji gospodarki kapi- 
talistycznej na rzecz przechodzenia 
danego społeczeństwa do gospodar- 
ki socjalistycznej, 


Ale problem osobny „demokracji 
politycznej” istnieje mimo to; rzecz 
jasna, jest on znacznie szerszy i 
głębszy od kwestji Konstytucji 17 
marca; sprowadzić go można do kil- 
ku pytań przykładowych: 

czy człowiek nowoczesny, czy 
państwo, chcące się utrzymać, po- 
trzebuje ustalonych naprawdę sto- 
sunków prawnych, — czy potrzebu- 
je wolności sumienia, słowa, zgro- 
madzeń, wolności prasy, badań na- 
ukowych, twórczości artystycznej, 
— czy potrzebuje — wreszcie 
zorganizowanej prawnie kontroli 
nad grupą rządzącą i nad biurokra- 
cją? 

Ja sądzę, że to wszystko jest nie 
tylko potrzebne, ale bezwzględnie 
konieczne, — tym bardziej, im bar- 
dziej załamuje się gospodarka kapi- 
talistyczna. 

Tak samo sądzi cała Polska Par- 
tja Socjalistyczna; dlatego właśnie 
walczymy o demokrację polityczną; 
nie trzeba dodawać, że ten odcinek 
naszej walki nie wyczerpuje wcale 
całego frontu; a środki i metody — 
to znowuż zagadnienie odrębne, za- 
leżne od tysiąca przeróżnych okoli- 
czności, W Hiszpanji, naprzykład, 
likwidacja dyktatorskiego systemu 
rządzenia prawie bezpośrednio na 
rzecz demokracji parlamentarnej 
okazała się zadaniem wykonalnym. 
W Rumunji gabinet Vayda - Voye- 
vody próbuje osiągnąć ten sam cel 
w formach jeszcze łagodniejszych. 
We Włoszech likwidacja faszyzmu 
będzie prawdopodobnie wymagała 
przejściowej dyktatury  rewolucyj- 
nej. Tu niema jakiejś jednej recepty 
na wszelkie sytuacje. Chodzi o cel, 
do którego się dąży, i o metody rzą- 


KAROL IRZYKOWSKI 


Państwowa Fabryka Azotów w Cho- 
rzowie, chcąc wymusić na robotnikach 


, obniżkę płac, wywiesiła obwieszczenie, 


I 


że robotnicy, którzy nie zgodzą się na 
proponowaną przez dyrekcję nową. ob- 
niżoną tabelę płac od dn. 16 czerwca 


Na Górnym Sląsku 


DALSZE REDUKCJE W HUTACH, 
Komisarz  demobilizacyjny wyraził 
zgodę na redukcję 35 robotników w hu- 
cie „Hohenlohe“ w Wełnowcu. 
Decyzję w sprawie zgłoszonych wnio- 
sków: o redukcję 840 robotników z hu- 
ty „Utheman* w Rozdzieniu - Szopie- 
micach, oraz o redukcję 480 robotni- 


W końcu czerwca odbędzie się Wal- 
ny Zjazd Związku Nauczycielstwa Pol- 
skiego, Poszczególne organizacje związ- 
ku wybierają na zjazdach delegatów 


 POBÓRZOE GWC ZEN ERY ARCE RÓWNE 


Społeczeństwo musi się bronić 
przed nowemi ciężarami 


Projekt t. zw, Komunalnego podat- 
ku obywatelskiego zaniepokoił liczne 
rzesze. 


Odbyła się narada niektórych 
związków pracowników  umysło- 
"> w celu zwalczenia projektu. 
Akcja przeciw nowemu podatkowi 
rozpocznie się równieź na terenie 
organizacyj gospodarczych. Słusznie 
się wskazuje, że nawet najmniejszy 
podatek, wprowadzony obecnie, o- 
słabi zdolność płatniczą społeczeń- 
stwa. W sprawie nowego podatku 
odbędzie się konferencja w Izbie 
Przem. - Handlowej, w Radzie Izb 
Rzemieślniczych i w innych organi- 
zacjach. W najbliższym czasie ma 
być zgłoszony memorjał do władz 


centralnych, 


** 
* 


Projekt tego podatku omówimy 
szczegółowo w jednym z najbliższych 
numerów „Robotnika”, 


Bezdomni stolicy 


W ciągu maja we wszystkich trzech 
domach noclegowych Warszawy noco- 
wało dziennie przeciętnie 1.221 osób, 


RYGRRAO GC LS 


dzenia, jakiemi się ktoś posługuje. 
My — socjaliści — uważamy demo- 
krację polityczną za jedyny system 
rządów, który umożliwi przebudo- 
wę społeczno - gospodarczą i kul- 
turalną, który umożliwi prawdziwe 
wychowanie mas, jako świadomych 
twórców historji. Odrzucamy „so- 
cjalizm”* w sensie „przymusowych 
kolonji Arakczejewa”. Z tych wzglę- 
dów — między innemi — odrzuca- 
my teorję i praktykę komunizmu. 
Nie wynika stąd bynajmniej, ażeby 


Sprawozdanie teatralne 


"TEATR „ATENEUM“: „Strach”, sztu- 
ka w 4 aktach (9 obrazach) Aleksandra 
Afinogenowa. Przekład H, Pilichowskiej, 
p Ag Z. Chmielewski, dekoracje I, 


ja i > cenzura! 

ie sposób nie mówić o niej, gd 

już druga sztuka z kolei RE AA dl 
zostaje ołówkiem cenzury, 

W zasadzie nie jestem zwolennikiem 
sztuk tak napisanych, że „piorun”* może 
„zostać w cenzurze”, Wolę sztuki, w 
których tendencja czy idza zawarta jest 
niejako chemicznie, w każdym przekro. 
ju, tak, że się mechanicznie usunąć nie 
da. Wolę w sztuce działanie pośredn e, 
niech będzie: «hytre, przez wyobraźnię, 
niż bezpośrednie, przez zakrzyczenie, W 
recenzji zę sztuki Shawa przeciwstaw.- 
łem się temu nowoczesnemu, mojem 
zdaniem płytkiemu prądowi w sztuce 
Tymczasem poznałem dokładnie, jakie 
to skreślenia porobiła cenzura w utwo- 
Sl Shawa. amatowi samemu one 
istotnie nie zaszkodziły. Ale właśnie 
utwór Shawa, jako „zbiór kazań”, opar- 
ty jest właśnie na kazaniach; jeżeli się 
znich .skreśli wypady np. przeciw woj- 
nie, przeciw klerowi czy kościołowi. 


konfiskuje się coś, co dla Shawa było 
istotne, Czytałem te ustępy i dziwiłem 
się bojaźliwości cenzury, Rzeczy po- 
dobne, jak te, które tu skonfiskowano. 
dziesiątki razy obijały się w naszej pu- 
blicystyce, w powieściach polskich i 
tłumaczonych. Całego Remarque'a trze- 
baby skonfiskować., Ale rozumiem 
jeszcze te skreślenia: wysoka polityka i 
panie tego zgoda z Watykanem, Ale 
czemu cenzor się tak przestraszył, że 
drżąca jego ręka wybiegła nawet poza 
te dziedziny, pokreśliła ustępy niewin* 
ne, choć pozornie zuchwałe? Np. mał- 
ka mówi: zabiłam swoich dwoje dzieci. 
Gwałt, to trzeba skonłiskować, bo ina- 
czej polskie matki zaczną też zabijaś 
swoje dzieci. Ale p. cenzor chyba nie 
zrozumiał, że 'a matka tylko w przystę- 
pie rozpaczy niesłusznie sama siebie o- 
Skarża, — „zabiła” dzieci przez nad- 
mierne ich rozpieszczenie, przez niehy- 
gjeniczną troskliwość i t. p. I w intere- 
sie tężyzny wychowania domowego ra: 
czej leżałoby, aby matki to samooskar- 
żenie usłyszały. 

Wszędzie jednak cenzura przecenia 
wrażliwość i pobudliwość naszych oby- 
wateli, Żeby tam jeden i drugi zaklas- 
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„ROBOTNIK” niedziela 12 czerwca 1932 


b. r., zostaną w dn. 15 b. m. pozbawie- 
ni pracy. 

Wobec tego, że cała załoga wyrazi- 
ła sprzeciw przeciwko obniżce, wszy- 
scy robotnicy otrzymali wypowiedzenia 
na dzień 15 b. m. 


ków z huty Królewskiej — Komisarz de- 

mobilizacyjny odroczył. 

STRAJK PROTESTACYJNY NA KO- 
PALNI „ANDALUZJA*. 


Na kopalni „Andaluzja* w Brzezinach 
Śląskich wybuchł strajk w związku z de- 
cyzją Komisarza demobilizacyjnego, ze- 


Dla „dobra szkoły” 


Przed Zjazdem Związku Nauczycielstwa Polskiego 


okręgowych przedstawicielstwa 
na Zjazd Walny. 

W pierwszych dniach kwietnia obra- 
dówał Zjazd okręgowy województwa 
lubelskiego. Dzisiejsi kierownicy związ 
ku z p. Smulikowskim na czele zostali 
na tym Zjeździe surowo potępieni za 
swoją „działalność“ ; za „dobrodziej- 
stwa” nowej ustawy szkolnej, uchwalo- 
nej głosami wyłącznie B, B. W. R. 

Wobec „takowego” stanu rzeczy ob. 
Czesław Wycech, wybitny kierownik 


swoje 


Wszędzie, gdzie rządzi sanącja” 


Są „luzy budżetowe" 


„Gazeta Bydgoska” donosi, że na p>- 
siedzeniu Sejmiku Powiatowego zostało 
stwierdzone, że b, starosta, „sanator”, 
p. Bederski samowolnie I 
bezprawnie budżet o sumę 104 tysięcy 
złotych, w czem zgórą 20 tys. zł. bezpo- 
średnio dotyczyły jego osoby (!). 

Pod „opieką starosty Bederskiego, 
przedsiębiorstwa takie, jak cementow- 
nia, żwirownia, cegielnia, stanowiące 


Mistrzostwa tenisowe 


Angilja prowadzi 3:0 


W drugim dniu zawodów Polska — Angilja 
o puhar Daviesa rozegrano grę podwójną: 
para angielska Perry — Hughes pokonała 
łatwo parę polską Hebda — Warmiński 6:6, 
6:2, 6:0, ` 


Socjalna Demokracja Niemiec mia- 
ła wywiesić białą chorągiew w ra- 
zie ewentualnego „legalnego daj- 
ścia do władzy hitleryzmu, 


* 

„Błąd w założeniu” p. Testisa po- 
lega na tym, że p. Testis pragnie 
wmówić we. mnie osobiście, — a 
pośrednio i w całą Polską 
Socjalistyczną, — jakobyśmy prze- 
ciwstawiali „sanacyjnemu* systemo- 
wi rządzenia — „tylko”* kurczowe 
trzymanie się „demokracji parla- 


kał — „państwowego” znaczenia toby 
przecież nie miało. Przesada, przesada! 
Gorszyliśmy się dawniej wielu rzecza- 
mi, które dziś nas nawet nudzą. Każde 
kino wywiesza fotosy, któreby dawniej 
uważano za pornograłję, — a dziś, dziś 
te całujące się twarze rozśmieszają nas 
swoją banalnością. Podobnie jest z pa* 
cyłizmem: władze nie powinne Shawa 
brać tak bardzo na serjo, niechby sobie 
gadał... 

Ale premjera sztuki „Strach” w Ate- 
neum przekonała mnie, że z tą teorją o 
pośredniości i bezpośredniości, o chemii 
i mechanice, mogę być doprowadzony 
do absurdu, bo oto cenzura może niety'- 
ko wykreślić to i owo; może też sztukę 
przeinaczyć, Jeżeli np, obraz ostatni 
zrobi się przedostatnim, a przedostatni 
ostatnim, to naprawdę żadna chytrość 
autorska wtedy nic nie pomoże, Cenzu- 
ra staje się twórczą, tak jak dawniej 
cenzura filmowa.. 

Może to rewanż na bolszewikach? 
Oni u siebie w Rosji przekręcają wszyst- 
kie sztuki europejskie tak, aby im nadać 
tendencję komunistyczną, Czekajcie, w 
odwet my wam poharaczemy waszą 
sztukę tak, żeby się obróciła przeciw- 
ko wam... 

Sztuka Afinogenowa jest bardzo zaj- 
mująca, ale tak jakoś... przystosowana 
że trudno się w niej zorjentować: kto, 
z kim, przeciw komu, poco i jak... 
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Na froncie naszej walki 


Państwowa Fabryka Azotów w Chorzowie 


Na uwagę zasługuje, iż w ten sposób 
narzuca robotnikom obniżkę płac przed 
siębiorstwo, które jest własnością Pań- 
stwa. ; 

Do zatargu wkroczył Komisarz De- 
mobilizacyjny. 


zwalającą na redukcję 325 robotników. 
Robotnicy odbyli zebrarie, na którem 
uchwalono, że praca zostanie podjęta 
dopiero po cofnięciu redukcji. Jedno- 
cześnie wybrano delegację, mającą in- 
terwenjować u Komisarza demobiliza- 
cyjnego w sprawie zmiany wydanego 
zarządzenia, 


szkoły w Lublinie, został przeniesiony 
do Chojnic na Pomorzu, a tow. Franci- 
szek Rusin, redaktor „Ogniska Nauczy- 
cielskiego”, do m. Nowe w pow. Świe- 
ckim, W kołach nauczycielskich krążą 
pogłoski, że ,przeniesienia* tego ro- 
dzaju z Lubelszczyzny mają objąć po- 
nad 50 osób. 

Doprawdy! ten „Związek” Nauczy- 
cielstwa Polskiego pod obecnem kiero- 
wnictwem — to coś zupełnie niepraw- 
dopodbbnego. 


własność powiatu, były poważnie deli- 
cytowe. W cementowni np. dokonany 
malwersacji, które pociągnęły za sobą 
samobójstwo jednego z urzędników, 

Sejmik uchwalił wniosek o nieudzie- 
lenie pokwitowania Wydziałowi Powia- 
towemu. 

Pozatem — b. starosta Bederski musi 
zwrócić zużyte bezprawnie sumy. p 


W meczu pokazowym Hebda wygrał zde- 
cydowanie z Anglikiem Davidem 6:3, 6:4, 
6:0. 

Jest to pierwsze zwycięstwo Polaka nad 
Anglikiem. 


mentarnej. 
W artykule następnym postaram 
się określić, jak my oceniamy „sa“ 
nacyjny'* system rządzenia. Czy zdo- 
łam sformułować moją myśl dokła- 
dnie? Rozstrzygnie o tem CENZU 
RA. P. Testis jej... nie docenia, bo 
jej nie zna. Dlatego też nie docenia 
hasła wolności prasy. P. Testis na- 
leży do „publicystów  uprzywilejo- 
wanych” w czernastym roku istnie- 
nia Polski Niepodległej. 
Mieczysław Niedziałkowski. 


Ktoś się przestraszył tego „Strachu ””... 

Widzieliśmy już — właśnie w Ate- 
neum — parę sztuk bolszewickich (Ka- 
tajewa „Kwadratowe koło”, Fajkowa 
„Człowieka z teką”) i to przyznać im 
trzeba, że one się... nie boją., Mówi 
się o niesłychanym ucisku prasy w Bol- 
szewji, To jest prawda, ale ten ucisk 
odbywa się na wyższym poziomie, jest 
bardzo sprytny, dopuszcza krytykę, aby 
ją zbijać, — igra z niebezpieczeństwem. 
Namacałny dowód tej inteligentnej me- 
tody mamy także na tych sztukach, któ- 
re u nas pokazano. Zwłaszcza na „Czło- 
wieku z teką” i „Strachu”, 


Nie mówi się o stryczku w domu po- 
wieszonego? Otóż w Rosji się tego nie 
boją. Mówią. Kładą stryczek na stół 
jako temat, Wyłgują się jakoś, Może 
to spryt, może to cynizm, a może odwa- 
ga, a może nawet czyste sumienie, Dość, 
że mi to imponuje. 

Strach! Istnieją niesamowite noweie 
Andrejewa na ten temat. Ale tu mamy 
do czynienia ze strachem politycznym. 
z terorem, Teroru się nie neguje, owszem 
— maluje się go w barwach lokalnych, 
to znaczy okropnych, — ale potem s.ę 
go uzasadnia, rehabilituje. Zwycięża 
racja państwowa, ale wpierw nazwaw- 
szy rzecz po imieniu, 

Sztuka Fajkowa była bardziej skov- 
centrowana. Los inteligencji i ludzi 
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WARSZAWSKA 
SPÓŁDZIELNIA 
MIESZKANIOWA 


podaje do wiadomości członków, że 
z dniem 13 ozerwca b. r. biuro Za- 
rządu Spółdzielni (sekretarjat, kasa, 
buchalterja) zostają przeniesione do 
lokalu wł o na Żoliborzu przy ul. 
Krasińskiego 16 (III kolonja, parter, 
telefony 11-12-18 i 12-23-53). 

Biuro na Żol załatwia mte- 
resantów codziennie od godz. 9.30 do 
godz. 14-ej. 

Administracja Osiedla jest czynna 
w tych samych godzinach, zaś w po- 
niedziałki, środy i piątki, prócz tego 
od godz, 16.30 (4.30) do godz. 18.30 
(6.30 popołudniu). 

Biuro Miejskie przy ul. Długiej 19 
(tel. 11-79-88) dla wygody członków 
nielokatorów będzie czynne dwa ra- 
zy w tygodniu: w poniedziałki i 
czwartki od godz. 5-ej (17) do godz. 
8-ej (20) wieczorem. 

ZARZĄD. 


Drugi dzień Zlotu 
młodzieży bundowskiej 


Wczoraj w drugim dniu Zlotu bun- 
dowskiej młodzieży „Przyszłość” („Cu- 
kunft") odbył się bieg kolarski. Pierw- 
sze miejsce zajął zawodnik Marymon- 
tu, drugie T. U, R. Wola, trzecie „Cu- 
kunita”, 

W godzinach popołudniowych odbył 
się imponujący pochód „niebieskoblu- 
zych” towarzyszów żydowskich przez 
ulice miasta, Pochód pył doskonale zor- 
ganizowany, pięknie ustawiony, impo- 
nujący swą liczebnością, barwnością i 
sprawnością. Las czerwonych  sztan- 
darów powiewał nad głowami uczestni- 
ków, kroczących w takt rewolucyjnych 
pieśni, granych przez orkiestry. Popo- 
łudniu w przepełnionym po brzegi Cyr- 
ku odbyła się uroczysta akademii, 

Część artystyczna akademji, chóry, 
orkiestra, popisy gimnastyczne, wystę- 
py koła dramatycznego (piękne miste- 
rjum, obrazujące rozwój życia żydow- 
skiego) stały na bardzo wysokim po- 
ziomie. 


Przemówienia wygłosili tow. tow. 
Liiszyc z „Cukunitu*, Paul — przybyły 
z Czechosłowacji, przedstawiciel Mię- 
dzynarodówki Młodzieży  Socjalistycz- 
nej, tow, Ehrlich — imieniem Komitetu 
Centralnego Bundu, tow. Ludwik Cohn, 
imieniem K, C, Organizacji Młodzieży 
T. U. R. 

Po skończonej akademfi rozentu- 
zjazmowani „Cukuniłowcy” rozjeżdżali 
się do domów ze swego wspaniałego 
Zlotu, pełni zapału do dalszej pracy. 


Koniec „radosnej twórczości” 


W ciągu maja 45 zakładów handlo- 
wych w Warszawie zameldowało ma- 
gistratowi stolicy o swej likwidacji. 


Sąd Apelacyjny w Lublinie 


Zalwierdził wyrok przeciw 
„sanacyjnemu” defraudantow 


Sąd Apelacyjny w Lublinie zatwie:- 
dził wyrok w sprawie inżyniera Witol- 
da Horowitza (vel Gorowica), prezesa 
wielu instytucji w Równem, między ia- 
nemi — skarbnika Powiatowego Komi- 
tetu L, O. P, P, który sprzeniewierzył 
4,500 zł. 

Horowitz skazany został na 4 lata 
więzienia. 


starego reżimu, nie mogących się pogo 
dzić z nowemi stosunkami, objawiał się 
na jednym człowieku. -Wsztuce Afin». 
genowa mamy ich aż ośmiu, członków 
pewnego insytutu naukowego. To roz- 
prasza uwagę i zainteresowanie widza. 
Także nacisk strachu politycznego, zmu- 
szający ludzi do kłamstwa, zdrady, pro- 
wokacji, karjerowiczostwa, — nie jest 
uwydatniony tak plastycznie, jak w 
„Człowieku z teką”, — wyraża się ra: 
czej bezimiennie, istnieje za kulisami. " 

Ale za to jest wśród tematów „„Stra- 
chu” coś więcej: atak ze strony intel:- 
gencji na politykę i polityków, W dra- 
maturgji rzecz nowa, choć nie w publi- 
cystyce. Podczas wojny światowej pu- 
wstał we Francji i w Niemczech, na te 
pacyfistycznem, ruch, który jego najwy- 
bitniejszy reprezentant, Kurt Hiller, 
Niemiec, nazwał aktywizmem intelek- 
tualistów (nie inteligencji, jako pewnej 
warstwy społecznej, lecz intelektuali- 
stów, to znaczy ludzi myśli, uczonych, 
artystów i tp.) O tym Hilierze i jego „lo 
gokracji” pojawi się wkrótce mój ob- 
szerny artykuł w „Wiadomościach Lite- 
rackich', Zwracam też uwagę na wstęp 
ne artykuły naszego polskiego „Zetu”, 
gdzie niepewnie i w formie wypaczonej 
zaczynają przebłyskiwać podobne idee. 


(Dok. nast.). 
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DOBREJ GOSPODYNI... 


LATO 


Poziomki, truskawki, róże, czereśnie, 
maliny, agrest, porzeczki, morele, wi- 
śnie. Robić konfitury i soki—słodkie, 
mocne, trwałe i dużo. 

Musi starczyć na cały rok. Spiżarnia, 
puste słoje i butelki czekają. 
Przypominamy sezon smażenia konfitur, so- 
ków, kompotów, marmelad — należy się do 

tego zawczasu przygotować. . 
Niezwykle tanie książki 
wszystkich księgarniach. 


TEA WRA 
Znamienne echa 


Lista okręgów, w których prawo- 
mocność wyborów „brzeskich' ZA- 
KWESTJONOWANA została przez 
Sąd Najwyższy, wzrosła ostatnio zna- 
cznie i obejmuje obecnie cztery o- 
kręgi sejmowe (Lwów - Powiat, Świę 
ciany, Nowy - Sącz, Stanisławów) o- 

. raz dwa senackie (województwa: 
lwowskie i stanisławowskie). Oczy- 
wiście, listy tej nie można uważać za 
kompletną, gdyż w Sądzie Najwyż- 
szym zalegają wciąż jeszcze dziesią* 
tki i setki protestów z wielu innych 
okręgów, w których również oszała- 
miające „zwycięstwo odniosła t. zw. 
Jedynka. 

Nie zamierzamy tu bynajmniej prze 
sądzać ostatecznej decyzji Sądu Naj- 

. wyższego w stosunku do wymienio- 
nych wyżej „zakwestjonowanych' o- 
kręgów Muszą to być sprawy dość je- 
dnak „zawiłe“, skoro decyzje te wa- 
żone są i przygotowywane skrupulat- 
nie w ciągu długich miesięcy.. Nie 
mielibyśmy też powodu do radości 
nawet w wypadku unieważnienia wy- 
borów we wszystkich tych „wątpli- 
wych“ okręgach, gdyż aż nadto do- 
brze zdajemy sobie sprawę, jak wiel- 
ki dystans leży w naszych warunkach 

omiędzy orzeczeniem unieważnia” 
jącem a... normalnym aktem wybor- 
czym, będącym swobodnym wyra- 
zem woli zainteresowanych obywate- 
li. Powtórne wybory .w płockiem i 
przemyskiem oraz dziwne koleje zło- 
żonych w związku z niemi powtór= 
nych protestów dostarczyły pod tym 
względem dostatecznej ilości mate- 
rjału pouczającego. 

Poruszając te „niemiłe* dla wielu 
sprawy wyborcze, co innego mamy 
na celu. Coraz częściej ujawniane 
„watpliwości“ Sądu Najwyższego co 
do legalności wyborów listopadowych 
rzucają przecież niedwuznaczne świa 
tło i na prawomocność zdobytych 
przez „zwycięski obóz“ mandatów 
poselskich. Nasi najmilsi „,niezastą- 
pieni“, „współpracownicy“ i jak ich 
tam jeszcze zwą — powinni stanoiw- 
czo nieco spuścić z tonu i nie zadzie- 
rać zbyt wysoko nosa. Półtora roku 
temu zyskali wprawdzie mandaty w 
wiadomy wszystkim, dosłownie „cu- 
downy“ sposób. Ale obecnie, wyroki 
Sądu Najwyższego uchylają swą mo- 
tywacją rąbka tajemnicy „cudów“, 
dokonywanych w imię „ideologji“ 
zgodnym wysiłkiem p.p. starostów, 
policji i różnego kalibru „strzelców“, 
A skoro „podszewka“ tych „cudów“ 
coraz częściej budzi zadumę i zastrze 
żenia wśród jurystów z naszej naj- 
wyższej instytucji sądowej, to chyba 
tym „niezastąpionym“ godzi się za- 
lecić nieco więcej skromności i pow- 
ściągliwości w różnych wystąpieniach 
publicznych. Wszak „male parta — 
do czarta”*; więc zbytnia „pewność 
siebie" staje się zwykłą blagą i — a- 
rogancja. 

Bd. 


Od Redakcji 


Dla wygody naszych koresponden- 
tów komunikujemy, że Redakcja czyn- 
na jest bez przerwy W DNIE Po- 
WSZEDNIE: od godz. 11-EJ do 19-EJ 
oraz od godz. 21-EJ do 1-EJ w nocy, 
oraz w NIEDZIELE: od godz. 22-EJ do 
2-EJ w nocy. 


i przepisy we 


Łańcuch ua obozy letnie : 


Tow. J. Odrobina wpłaca 5 zł, na 
łeńcuch prasowy i wzywa ttow. St. Du- 
dẹ, St  Grylowskiego, Wojewodę, 
ob, Stef, Żaka, Wszyscy z Z. Z. K. 


„ROBOTNIK“ niedziela 12 czerwca 1932 


Strajk w przemyśle włókienniczym 


Zdradziecka akcja komunistów. Strajki „bieżące”. Wielki proces 
polityczny. „Tydzień Kobiet” w Łodzi 


Kapitaliści usiłują wszelkiemi możli- , 
wemi środkami rozbić ruch robotniczy. 
Wzmagają tę działalność szczególniej w 
okresach, poprzedzających akcje eko- | 
nomiczre, Nic w tem dziwnego, wszak . 
to walka. Nieszczęściem jest to, że ten 
sam ruch przed akcją rozbić pragną i 
komuniści. Działają w myśl zasady „im 
jest gorzej, tem dla nas lepiej”. Unie- 
możliwianie akcji przez komunistów, to 
najlepsza woda na młyn kapitalistów. 
Po cóż kapitaliści mają rozbijać ruch 
robotniczy i wydawać na to pieniądze? 
uczynią to za nich komuniści; będzie to 
kosztować taniej, 

W Łodzi trwa stan bezumowny w 
przemyśle włókienniczym, Związki za- 
wodowe pragnąc załatwić sprawę bez 
wstrząśnień, zwróciły się do Inspektora 
Pracy o zwołanie wspólnej konferencji 
obu stron zainteresowanych, fabrykan- 
tów i robotników, Inspektor Pracy od- | 
mówił tej prośbie. Wynika z tego, że fa- 
brykanci działają za zgodą „sanacji, że 
to jest zapłata weksli wyborczych. Dzie- 
je się więc tak, jak oni chcą. A więc 
Inspektor Pracy odmówił, W związku z 
tą odmową Związki zawodowe zwołały 
zebrania delegatów celem omówienia 
sprawy i zajęcia stanowiska. Zwołał też 
zebranie i klasowy związek zawodowy. 
Zebranie odbywało się przez kilka go- 
dzin we względnym spokoju. Komuni- 
ści jednak, t. zw. Lewica związkowa, 
widząc, że socjaliści panują nad zebra- 
niem, postanowili wywołać awanturę, 
Pod koniec zebrania około godziny 11 
wieczór burde rozpoczęto. Poraniono 
tow, tow. Krzynówka, Golińskiego, Sil- 
czaka, Wybito szyby, połaman» ławki. 
Po wyrzuceniu awanturujacych się, po- | 
wybijali oni szyby na schodach, na uli- 
cv poczęli śpiewać i wznosić okrzyki, 
Na skutek awantury na ulicy przybyła 
policja. Część awanturujących się zbie- 
gła, kilku zostało przytrzymanych. Po 
usunięciu napastników zebranie delega- 
tów odbywało się w dalszym ciągu. 

** 


(W dniu 9 ao odbyło się zebra- 
nie przedstawicieli związków: klasowe- 


Listy z Łodzi 


go, Ch. D., „Praca”, i Z. Z. P., które po- 
s anowiło proklamować strajk powsze- 
chny w przemyśle włókienniczym. Ter- 
min ustalony zostanie na przyszły ty- 
dzień, Strajk został przez związki za- 
wodowe wszechstronnie przemyślany, 
Zważywszy ra katastrofalną i fatalną 
sytuację warstw robotniczych związki 
dołożyły wszystkich sił, aby nie dopro- 
wadzać do ostateczności, jaką jest po- 
rzucenie warsztatów pracy, — ostate- 
czności tej chwycić się jednak były 
zmuszone, Kapitał nie ma prawa w imię 
swych egoistycznych interesów  miaż- 
dżyć tysiące istnień, byleby tylko przy- 
sporzyć zysków dla swej kieszeni 

xk 

* 

Akcje strajkowe w Łodzi wybuchają 
stale, Choć są one rarazie drobne, ma- 
ją wielkie jednak znaczenie. Przeszło 
dwa tygodnie strajkują robotnicy fabry- 
ki pluszu „Teodor Finster“, Robotni- 
ków, szukających porozumienia z firmą, 
potraktowano „chłodno; na odbycie z 
nimi korłerencji nie zgodzono się. Wo- 
bec tego strajk zapowiada się na dłuż- 
szy czas, 

Także wybuchł strajk w fabryce ta- 
siem gumowych firmy „Pattberg i S-ka" 
na tle płac, Firma odrzuciła żądania 
robotników. Robotnicy zwrócili się do 
Inspektora Pracy o spowodowanie kon- 
ferencji. Załatwienie tej sprawy na tym 
terenie jest bardzo wątpliwe wobec 
„nowego prądu”, który poleca nie prze- 
szkadzać fabrykantom w duszeniu ro- 
botników. 

" 

Niebawem rozpocznie słę w Łodzi 
proces polityczny przeciwko 36 uczest- 
nikom kongresu t, zw, P, P. S.-Lewicy, 
który odbywał się w Łodzi w lutym 1931 
roku. Śledztwo trwało półtora roku, O- 
becnie prokuratura zestawiła akt oskar- 
żenia, który ze wzgledu na wielką licz- 
bę oskarżonych został oddany do dru- 
ku. Jest to pierwszy wypadek, że akt 
oskarżenia będzie drukowany, a nie od- 
bity pismem maszynowem. Akt oskarże- 
nia zawiera 104 stronice druku, Proces 


ten potrwa prawdopodobnie około mie- 
siąca. 
LK 


x 
„TYDZIEŃ KOBIET" W ŁODZI. 


„Tydzień Kobiet“ organizowany przez 
Wydział Kobiecy PPS. w Łodzi rozpo- 
częty został, jak już podawaliśmy, aka- 
demją w Teatrze Miejskim w niedzielę, 
dnia 5 czerwca r. b, Punktualnie o g. 
2.30 zagaiła ją tow. Klementyna Gro- 
dzicka przemówieniem nawiązującem do 
znaczenia kobiety w życiu organizacyj- 
nem partji i w życiu społecznem, Słu- 
sznie mówiła tow. Grodzicka, że bez u- 
działu kobiety w życiu publicznem nie 
może być demokracji. Następnie prze- 
mawiał tow. Niedziałkowski, omawiając 
obecne warur.ki życia politycznego i go- 
spodarczego w Polsce pod rządami „sa- 
nacji” i mówiąc o roli kobiety w walce 
z dyktaturą, w walce o nowy ład społe- 
czny. Przemówienie tow. Budzińskiej- 
Tylickiej obrazowało rolę kobiety w ży- 
ciu moralnem społeczeństwa, siłę ruchu 
kobiecego w akcji pacyfistycznej, i w 
tworzeniu zrębów ustroju socjalistycz- 
nego. Specjalna część przemówienia po- 
święcona została sprawie reformy pra- 
wa małżeńskiego i stanowisku kobiety 
wobec riego oraz sDrawie macierzyń- 
stwa i regulacji urodzeń. 


Tłumnie zebrani uczestnicy akademii 
(bo przeszło tysiąc osób) o przeważają- 
cej ilości kobiety, gorąco oklaskiwali 
mówców, biorąc żywy udział w argu- 
mentacji prelegentów, Zakończeniem a- 
kademji była odegrana przez artystów 
Teatru Miejskiego sztuka p. t. „Mam 
lat 26". 

Po akademii rozpoczęto istotną pracę. 
Zwołano 25 zebrań kobiecych, na któ- 
rych uczestniczyło 1500 osób, pozatem 
nie zaniedbano też zwoływania zebrań 
domowych po mieszkaniach. Na takie 
zebrania schodzi się po 10—20 kobiet z 
całego domu, do których przemówienia 
wygłasza specjalna prelegentka. Praca 
w dalszym ciągu wre i rokuje nadzieje, 
że przyniesie organizacji duży pożytek. 


„Tydzień Kobiet“ w Polsce. 


Krótkie sprawozdania z różnych okolic Kraju 


Z powodu „Tygodnia Kobiet" odby- 
wają się w całej Polsce uroczyste zgro- 
madzenia i Akademie. 

Między innemi odbyła się Akademja 
w CZĘSTOCHOWIE przy tłumnym u- 
dziale kobiet. Otwarcia zebrania doko- 
nała tow. Tomaszewska, Przewodni- 
czyła tow, Kosińska, która wypowie- 
działa piękne słowo wstępne. 

Referat o „Tygodniu Kobiet'* wygło- 
siła przedstawicielka Centr, Wydziału 
Kobiecego; w ciekawy sposób refero- 
wała o „Sprawie Kobiecej" — tow. Ja- 
niówna. Program uzupełniły piękne de- 
klamacje i śpiew, 


Na Akademji w TORUNIU, odbytej 


w szczelnie wypełnionej sali Z. Z. K, 
przewodniczyła tow. Dębska; referat 
wygłosiła tow. sen. D, Kłuszyńska, De- 
klamacja, śpiew, oraz doskonale ode- 
grana „Scera przed fabryką" (z „Ecce 
Homo” Szelburg Zarembiny) w wyko- 
naniu miejscowej organizacji T. U. R.— 
wywarły jaknajlepsze wrażenie. 

W PŁOCKU odbyło się zgromadze- 
nie w przepełnionej sali, Przewodni- 
czył tow. Kęmpczyński, referowała 
tow. sen, Kłu 

W PRUSZKOWIE Akademię z oka- 
zji „Tygodnia Kobiet“ urządziły wspól- 
nie: miejscowa orgarizacja PPS. TUR. 
i kluby kobiet pracujących, Przewodni- 


| 
| 


czyła ob, Łuniewska; referat wygłosiła 
tow. sen, Kłuszyńska. Program uzupeł- 
niły deklamacje, chóry T. U. R. i Czer- 
wonych Harcerzy, sztuczka sceniczna. 

Również wspaniały przebieg miały 
zgromadzenia w Dąbrowie Górniczej i 
w Sosnowcu. 

Zebrania-masówki odbyły się w Haj- 
nówce 5 i 7 b, m. w lokalu T.U R, i na 
fabryce Chemicznej. 

Przemawiali tt. 
Paterowa i inni. 

Na konferencji powiatowej w Bielsku 
Podlaskim obszernie omawiano sprawę 


„Tygodnia Kobiet", 


Barabach, Balter, 


| WO O O O 


CHANTEPERLE, 


List kobiety z ludu 


Widuję panią często w naszej dziel- 
nicy. Wchodzisz pani do naszych nędz- 
nych mieszkań, aby udzielić wsparcia 
wraz z nauką moralną, Jesteś „dobro- 
czyrną panią", — tytuł ten w wielkim 
świecie jest dobrze widzianym. Zawie- 
ra w sobie pojęcie bohaterstwa, boć 
przecie masz pani odwagę zetknąć się z 
ludźmi niekulturalnymi. Wracasz pani 
z tych wędrówek zdenerwowana, znie- 
chęcona, rozmyślasz ze wstrętem o na- 
potykanej złej woli, nieżyczliwości, u- 
podleniu i życie wydaje ci się wtedy o- 
kroprem, a gatunek ludzki w stanie 
rozkładu.. Ach pani! Zaledwie chwilkę 
jesteś z nami, a już to zetknięcie wzbu- 
dza w Tobie taką odrazę i rozstraja 
Twoje nerwy. 

Niestety! nie umiesz pani zrozumieć. 
Gdy taka pani, jak Ty, wchodzi w pro- 
gi. proletarjatu, musi przedewszystkiem 
starać się go zrozumieć. Rzecz to bar- 
dzo trudna, dobre chęci nie zawsze wy- 
starczają, To wielkie ciało zbiorowe 
jest nieskończenie skomplikowane w 
swych przejawach, jakkolwiek niezrów- 
narie proste w swej wielkości i jedno- 
ści, Aby go zrozumieć, trzeba być z 
nim związanym choć jedną nicią, 

Widziałaś pani jedną stronę — jego 


do pani dobroczynnej 


wady: brudną norę z robactwem i cho- | 
rych, leżących na barłogu, dla których | 


zamiast lekarza i lekarstw, 
są jedynie środki, wylęgłe z przesądów 
į zabobonów. Są jeszcze i inne: alkolro- 
lizm mężczyzn, którzy przepijają swój 
marny zarobek, a potem w zamrocze- 
niu biją żonę i dzieci, oraz prostytucja, 
która niszczy rasę, jak robak w pięk- 
nym owocu, 


Dostrzegłaś pani nienawiść względem 
bogaczy, których zbytek rozdrażnia 
tych ludzie w gehennie.., 

Ale chciałabym, aby potrafiła widzieć 
coś więcej; — entuzjazm, poświęcerie, 
braterstwo szczere i żywe, czyny na- 
cechowane bezinteresownością, życzli- 
wością wzajemną, która łączy tę wiel- 


ką rodzinę, solidarność, która wykwita | 


nawet w błocie i daje najpiękniejsze o- 
woce. Cała ta gama uczuć, któremi się 
ci ludzie rozgrzewają wzajemnie, wszy- 
stkie te cudowne popędy, które ich 
skłariają do czynów, cała ta wiara spo- 
łeczna, której mogą się dać unieść, 

Ale czy wiesz pani, jaka jest przy: 
czyna tego wszystkiego, co Cię napeł- 
nia oburzeniem? Ciemnota. 

Jeśil chcesz bez uprzedzeń zbadać tę 


stosowane | 


| 
| 


| 
| 
| 
| 


| 
| 
| 
| 
| 


warstwę, przekonasz się, że największe 
jego wady pochodzą z ciemnoty. Aby 
walczyć z nędzą, z alkoholizmem, z 
przesądami, trzeba oświecać te masy, w 
oświacie tkwi odrodzenie  proletarjatu. 
Nie ładowanie do głowy całej masy for- 
mułek raukowych, dat i nazwisk, ale 
zapoznawanie z czynnikami postępu, 
przyspasabianie do pojmowania zjawisk 
życiowych i wyrabianie sądu. 

Tylko oświata uratuje rasę ludzką. 
Tylko oświecony człowiek potrafi bro- 
nić się przeciw pauperyzacji, przeciw 
chorobie, będzie rozumiał godność czło- 
wieka i szanował wolność jednostki. 

A więc szkoła obowiązkowa  conaj- 
mriej do lat 15-u, kursy dla dorosłych, 
odczyty, bibljoteki, zanim nie powsta- 
nie prawdziwa szkoła jednolita, która 


| zapewni wszystkim dzieciom proleta- 


rja dostęp do światła wiedzy, rozwinie 
poszanowanie godności własnej i cu- 
dzej, miłość dla wszystkiego. co piękne, 
kult dla prawdy i sprawiedl' wości. 
Ach pani! gdybyś potrafiła odkryć 
nasz zapał i naszą zdolność do czynu, 
których Wam brak! I nie martw się pa- 
ni, że zapominamy o kościele, a prag- 
niemy iść do świątyń wiedzy i postępu. 
Z poważaniem 


4 Kobieta z ludu. 


R (Tłum, I. Z.) | woda kielecki! 


Nr. 197 WERE 


Przegląd prasy 


„Gazeta Warszawska“ powraca je- 
szcze do sprawy zamierzonego wypłace- 
nia przez rząd Harrimanowi „odczepne- 
go” w kwocie około jednego miljona zło- 
tych. 

Nawiązując do zanotowanego przez 
ras wczoraj na tem miejscu wystąpienia 
p. Moraczewskiego, „Gazeta” pisze: 


Wystąpienie p. Moraczewskiego jest 
w tej sprawie okolicznością bardzo wa- 
żną. Jeżeli Harriman nie poniósł żadnej 
szkody z winy rządu, to jakiem prawem 
domaga się odszkodowania i dlaczego 
mu się to odazkodowamie płaci? Bo nie- 
zależnie od formy, to jest odszkodowa- 
nie. Rządowi nie są potrzebne plany 
Harrimana, a obecna sytuacja budżeto- 
wa najmniej nadaje się do kupowani 
może i ciekawych, ale niepotrzebnych 
rzeczy, P, minister Neugebauer, zapyty* 
wany w tej sprawie, miał oświadczyć 
wręcz, że planów Harrimana nie potrze- 
buje. 

Niepodobna przypuścić, żeby rząd ro- 
bił Harrimanowi miljonowy prezent. Wi- 
docznie zatem pretensja jego ma jakieś 
padstawy. 

Wedle „Gazety“ taką właśnie „pod- 
stawą* pretensyj Harrimana są obietni- 
ce dawane mu przez p. Moraczewskiego 
za jego ministerjalnych czasów. 

Z pewnego punktu widzenia — koń- 
czy „Gazeta'* — nie ma Harriman prin- 
wa do odszkodowania pod żadną” posta- 
cią. Ale dzięki taktyce p. Moraczew- 
skiego zdobył podstawy do nacisku w 
drodze dyplomatycznej, co będzie kosz- 
tować skarb państwa okrągło 100 tysię- 
cy dol. 


Okrągło — jeden miljon złotych! 
POUCZAJĄCE PORÓWNANIE, 


„Naprzód“ na podstawie urzędowych 
„Wiadomości Statystycznych" zestawił 
następujące porównanie dochodów mo- 
ropolów i przedsiębiorstw państwowych 
z kosztami utrzymania dyrekcyj tych in- 
stytucyj. 

MONOPOL SPIRYTUSOWY: 
Rok budżetowy 1928/29: 
Dochód: 682 milionów. — Utrzyma- 
mie dyrekcji: 3.732.000 zł. 
Rok budżetowy 1930/31: 
Dochód: 560 milionów. — Utrzyma- 
mie dyrekcji: 5,011,000 zł. 
MONOPOL TYTONIOWY: 
Rok budżetowy 1928/29: 
Dochód: 724 miljonów, — Utrzyma» 
nie dyrekcji: 2,702,000 zł. 
Rok budżetowy 1930/31: 
Dochód: 690 milionów. — Utrzyma- 
nie dyrekcji: 4,076.000 zł. 
LASY PAŃSTWOWE: 


Rok eksploatacyjny 1928/29: 

Dochód: 206 miljonów. — Wydatki 
osobowe: 21,063.000 zł, 

Rok eksploatacyjny 1931/32: 

Preliminowany dochód: 132 miljo-- 
ny. — Preliminowane wydatki osobo- 
we: 25,468.000 zł. 


Niezmiernie pouczające zestawienie! 
Mówi ono, że im budżet państwa jest 
mniejszy, im dochody skąpsze, im oby- 
watele biedniejsi, im więcej głodnych i 
obdartych, im więcej samobójstw z nę- 
dzy, tem się lepiej sanatorom 
ich pensje są większe, ich dochody tłu- 
ściejsze. Wszystkie pozycje spadają, 
wszystko się kurczy i maleje, rosną tyl- 
ko bez końca dochody sanacyjnych dy- 
śritarzy, 


WOJNA SANACJI Z OSTEM. 


Poseł Antoni Langer w „Zielonym 
Sztandarze* opisuje oryginalny pomysł 
wojewody kieleckiego w sprawie wojny 
z — ostem. 


Tak jest: z ostem. 


Prawdziwie „złotą głowę posiada do 
wymysłów pan wojewoda kielecki i to 
na ten podły czas kryzysowy. Jest bie- 
da, przygnębienie, a więc trzeba nieco 
rozrywki i śmiechu dać ludziom, aby 
sobie urządzili święto i to pożyteczne. 
Myślał, myślał, aż wymyślił „święto tę- 
pienia ostu”. 


A oto, jak ta kielecka wojna z ostem 
ma wyglądać: 

nauczyciele wygłoszą dzieciom  po- 
gadanki o szkodliwości ostu, a we 
wtorek dnia 7 czerwca mają dzieci ze 
szkół pochodem przez wieś wyruszyć 
przy dźwiękach orkiestr na pola, gdzie 
mają narwać tylko ostu i w pochodzie 
przynieść go na środek wsi gdzieś na 
plac, złożyć na kupę, spędzić bydło i 
dać mu do zjedzenia ten szkodliwy, 
nikczemny oset. Orkiestra ma przy- 
grać, a dzieci ze starszemi mają się 
pszyglądać, jak to inwentarz smacznie 
będzie zjadał wielkiego wroga roślin, 
ten właśnie kolący nieprzyjemny ët.. 


Dobre romysły miewa ten pan woje- 


W. 
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Urzędowa „wiatromanja“ 
Czem zajmują "e władze szkolne Warszawy 


W ubiegłych tygodniach władze szkol 
ne m. Warszawy, w osobie znanego już 
czytelnikom naszym „piłsudczyka* z ro- 
ku 1931, p, inspektora W, Wiatra, zwo- 
łały znowu kilka „urzędowych“ konle- 
rencji dla nauczycieli i kierowników, 
poświęconych całkowicie t zw. pań- 
stwowemu wychowaniu. Owa „wielka” 
„ideowa” „praca” urzędowa zmierza, 
jak wiemy do upartyjnienia szkoły, w 
pierwszym rzędzie nauczycieli i dzieci, 
a przez nich rodziców, oraz do odwró- 
cenia uwagi społeczeństwa od istotnych 
potrzeb szkolnictwa na terenie Warsza- 
wy. 

Oto istotne powody wzmożonej o- 
statnio „wiatromanji”, jak zwykło nau- 
czycielstwo szkół warszawskich nazy- 
wać wszelkie konferencje urzędowe o 
wychowaniu „państwowem”. 

Ale to „upaństwawianie” rauczycieli 
„z urzędu” przybiera formy coraz bar- 
dziej groteskowe, coraz więcej demora- 
lizujące, Na rozkaz przerywa się nau- 
kę w szkołach, na rozkaz zwalnia się od 
zajęć dziesiątki tysięcy dzieci, na roz- 
kaz gromadzi się nauczycielstwo po to 
tylko, by wysłuchało mniej lub więcej 
bezsensownych referatów „o czynniku 
obywatelsko - państwowym”, „o sym 
bolu wychowania państwowego" i t. b 

O „metodach” „uświadamiania” nau- 
czycieli „z urzędu” n'echaj świadczą na- 
stępujące fakty: 

1. Na konferencji urzędowej w dn. 20 
maja jedna z kierowniczek „robiących 
od niedawna w „sanacji”, mówiła z ob.- 
rzeniem o szkołach pobliskich, w któ- 
rych nie urządza się „śalówek imienino- 
wych” i t. p. Oczywiście, że po takiem 
oświadczeniu władze szkolne niewątpl- 
wie „zainteresują się" owemi „niepań.- 
stwowemi” szkołami, Wyników owych 
„zainteresowań" nie trudno przewidzieć. 


EEEE ERA N oo Joi Lac I 


Skazany na śmierć 


za otrucie strychniną 


Przed sądem przysięgłych w Złoczo- 
wie odbyła się rozprawa przeciwko 
Piotrowi Mechowi, rolnikowi z Oleska 
oskarżonemu o spowodowarie śmierci 
Hrycia Michaliszyna przez wsypanie 
strychniny do piwa oraz o usiłowanie o- 
trucia całej rodziny Nikołajowych, rów- 
nież przez wsypanie strychniny do 
smalcu. 

Przysięgli potwierdzili winę Mecha 

czego trybunał skazał go na ka- 
rę śmierci przez powieszenie, Obrońca 
zapowiedział wniesienie kasacji, 


WEBOWE ZD AO A E o EŃ A DRO AWR 
DŹWIĘKOWY 


KINOTEATR MIEJSKI 


Początek o godz. 6,30 
Metro Goldwyn Mayer przedstawia: 


CONCHITĘ MONTENEGRO 
LESLIE HOWARDA _ 
KAREN MORLEY 


wprzemiłym filmie egzotycznym 


KOCHANKA z TAHITI 


Sala dobrze wentylowana. 
Ceny miejsc zniżone. 


COLOSSEUM rocz s, s. 10 
OSTATNI z 


TYDZIEŃ | „M 4 


Dr. JEKYLL 
i Mr. HYDE 


NA SCENIE: Całkowita zmiana programu 
AE W POWO PET 


MAŁA SALA: 
PIERWSZY RAZ W WARSZAWIE 


Awantury TIM Mc. COY 


bohaterski 
w są e" rare. filmie 


„CZERWONA "ZEMSTA" 


Dla młodzieży dozwolone 


nowy-świat 
majestic por o god.. 4 

CENY BILETÓW zł. 1.50 i 2. 

Ostatnie dni 
Film dla młodz. dozwol 


Największy film 
lotniczy świata. 


HOWARD HAWKS 


W rol, głównych: * 


RYSZARD BART 
NEIL HAMILTON, DOUG. FAAN jr. 


(kor. wł). 


2. W śląd za „donosem” idzie zastra- 
szenie, Na każdej prawie konferencji 
zabiera głos p. inspektor Wiatr i mówi 
o „niepoprawnych” wrogach państwo- 
wego wychowania, którzy dawno jrź 
winni odejść i... zaleca im „odejście, 

Nauczycielstwo szkół warszawskich, 


„ROBOTNIK“ niedziela 12 czerwca 1932 


przemęczone nadmierną pracą w szkole 
i złemi warunkami materjalnemi, czeka 
z nieci :rpliwością na.,, awans p. Wiatra, 
może bowiem wtedy nareszcie będzie 
mogło zająć się pracą w szkole i czas 
swój odpowiednio zużytkować. 

M. Kart. 


Głodowe strajki w folwarkach pow. pułtuskiego 


Szczególne stanowisko inspektora pracy! 


W folwarkach POBYŁKÓW i TRZE- 
POWO w paw. pułtuskim (własność 
Karola Dłażewskiego) wybuchł w dn. 2 
czerwca b. r. strajk na tle zaległych 
świadczeń za przepracowany czas, 

Robotnicy strajkują SOLIDARNIE. 
Próby rozbicia strajku przez nadsyłanie 
robotników z innych folwarków nie da- 
ły żadnego rezultatu, albowiem robot- 
nicy ci odmówili kategorycznie wyjaz- 
du na roboty do folwarków, objętych 
strajkiem, 


(Kor. własna). 


Na uwagę zasługuje fakt, że inspek- 
tor praay zaproponował strajkującym 
robotnikom.. POTRĄCENIE NALEŻ- 
NOŚCI ZA 3 DNI STRAJKU! 

GDYBY NIE TA SZCZEGÓLNA 
„PROPOZYCJA”* PRZEDSTAWICIELA 
WŁADZY, STRAJK NIEWĄTPLIWIE 
BYŁBY JUż ZLIKWIDOWANY, GDYŻ 
STRONY POROZUMIAŁY SIĘ CO DO 
SPOSOBU USKUTECZNIANIA SPŁAT. 

Tymczasem strajk trwa w dalszym 
ciągu. 


B. kierownik zarządu miasta Stanisławowa 


Wciąż zabiega o swoje dawne stanowisko 


Usunięty zarządzeniem Województwa 
w Stanisławowie ze stanowiska kiero- 
wnika Tymczasowego Zarządu, p. Ju- 
łjusz Voelpel, rie stracił zwykłego so- 
bie tupetu,,. 

Mimo, że usunięcie nastąpiło na sku- 
tek przeprowadzonej lustracji i stwier- 
dzonych przez władze mankamentów, 
p. Voelpel już o tem wszystkiem zapo- 
mniał i zdaje się, myśli: „Gmina je- 
szcze istnieje, a nuż się uda po raz wt5- 
ry zostać kierownikiem Tymczasowego 
Zarządu”. 

Mieszkańcy jednak mają już doć tej 
błogosławionej gospodarki p. Voelpla i 
przerażeri pogłoską o możliwości jego 


(Kor. własna). 


powrotu, wysłali do p. wojewody w 
Stanisławowie delegację, złożoną z kil- 
ku osób, reprezentujących wszystkie 
odłamy miejscowej ludności, by, o ile 
możności, zapobiedz grożącej miastu 
klęsce. 

P. Wojewoda zapewnił, 
nie jest aktualną. 

Pokrzepieni tem zapewnieniem p. 
Wojewody, wysłańcy wrócili do Doli- 


że sprawa 


ny. » 

Pan Voelpel, dowiedziawszy się o 
wyjeździe delegacji, ruszył również do 
Starisławowa, wedle wszelkiego jednak 
prawdopodobeństwa starania jego nie 
osiągnęły żadnego skutku. 


Kto rozpozna młodą desperatkę? 


Kobieta niewiadomego nazwiska i a- 
dresu, lat około 20, która wskoczyła z 
mostu kolejowego do Wisły i została 


się w szpitalu Dz. Jezus. Desperatka 
nie chce wyjawić nazwiska ani adresu, 
podaje tylko, iż chciała pozbawić się 


wyratowana przez rybaków, znajduje | życia wskutek braku pracy. 


Zgon długoletniego pracownika tramwajów 


Stefan Gano (Filtrowa 63), naczelnik 
wydz. zakupów tramwajów miejskich 
wyjechał przed kilku dniami w spra- 
wach służbowych do Bielska. W po- 
wrotnej drodze G. zatrzymał się w 
Kielcach, u córki swej. Nocy ub. G. po 
wejściu do wagonu w pociągu odcho- 
„dzącym do Warszawy, zasłabł nagle i 
wkrótce zmarł, wskutek ataku serco- 
wego. Zawiadomiona rodzina oraz dyr. 


WIADOMOSCI 


DZISIEJSZE ZAWODY 
SPORTOWE 

W Warszawie odbędą się dziś nastę- 
pujące imprezy: 

Na kortach WLTK o godz. 14.30 os- 
tatni dzień meczu tenisowego Polska - 
Anglja o puhar Davisa, Walczą: Perry- 
M. Stolarow i Lee-Tłoczyński. 

Na kortach AZS o godz, 10 rano 
mecz tenisowy pomiędzy AZS (Warsza- 
wa) a AZS (Wilna). 

PIŁKA NOŻNA. 
Na boisku Polonji odbędzie się o jain. 


18 mecz o mistrzostwo ligi pomiędzy 
Polonią a Garbarnią, 

O mistrzostwo klasy A grają Skra ze 
Skodą (boisko Skry godz. 18) A. Z. S. 


z Polonja Ib (boisko A. Z, S. godz. 18), 
Warszawianka Ib ze Świtem (boisko 
Legji godz. 18), wreszcie Znicz z Legją 
Ib (boisko Znicza w Pruszkowie godz. 
18), 

Pozatem liczne mecze o mistrzostwo 
klasy B i C, 

LEKKOATLETYKA, 

W Agrykoli o godz. 10.30 próby bi- 
cia rekordów polskich w sztafetach, 
trójbój sprinzerów i drużynowe mistrzo 
stwa klasy C. 

SZERMIERKA. 

W lokalu ośrodka W. F, o godz. 10 
dokończenie szermierczych mistrzostw 
Warszawy. 

SPORTY WODNE. 
Na Wiśle o godz, 12 w południe wy- 


tramwajów miejskich, zajęła się prze- 


wiezieniem zwłok do Warszawy. Ś. p. 
Gano żył lat 64. Pracował bez przerwy 
w tramwajach 42 lata. Był honorowym 
członkiem zarządu tow, Doraźnej Po- 
mocy Lekarskiej w Warszawie (Pogo- 
towie Ratunkowe), oraz członkiem ko- 
misji dochodów niestałych tejże insty- 
tucji, 


sła, Warszawskie Towarzystwo Wiośla 
rek i ze strony mostu Poniatowskiego. 
KOLARSTWO. 

Na Dynasach o godz. 15 zawody kə- 
larskie. 

GRY SPORTOWE. 

Na różnych boiskach odbędą się dal- 
sze rozgrywki o mistrzostwo Warszawy 
WALNE ZEBRANIA. 

W lokalu Y, M. C. A. (Podwale 7) o 
godz, 10 rano dokończenie walnego ze- 
brania Warszawskiego Okręgowego 
Związku Bokserskiego. 

NIEDZIELA NA PROWINCJI. 

Na prowincji odbędą się dziś nastę- 
pujące ważniejsze imprezy: 

W Łodzi mecz o mistrzostwo ligi Ł 
K, S. - Legja. 

W Katowicach drugi dzień  dziesię- 
cioboju o mistrzostwo Polski, 

W Wielkich Hajdukach mecz ligowy 
Ruch - Czarni. 

W Poznaniu eliminacyjne regaty wio- 
ślarskie. 
SAO PREZ WPA PR EE nn, aa A 


SENSACYJNE WYCZYNY 
URSUSA PIĄTKOWSKI" GO 


a 

Olbrzymią sensację wzbudza rozgłs- 
śny występ „pogromcy buków" — Ur- 
susa Piątkowskiego dziś o godz. 12 w 
poł. na stadjonie „Legja”. Atleta wal- 
czy 69-ty raz z bykiem, zmierzy się z 
dwoma najsilniejszemi końmi, daje się 
przejechać przez samochód, naładowa- 
ny pasażerami, oraz daje się zakopać 


na przystaniach A, Z, S„ W, T. W, Wi- | bokości i t, d, 


ścigi ślizgaczy, Wstęp dla rażą | na przeciąg 1 godz, w dole 3 metr. głę- 


SPORTOWE 


„wschodnie”, 
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Co grają w Teatrach? 


TEATR ATENEUM. Dziś i codzienuie 
sztuka Afinogonowa w tłumaczeniu H. Pi- 
lichowskiej p. t. „Str. 

Z OPERY, Dziś o godz. 4 popoł. w Teatrze 
na Wyspie w Łazienkach malownicze bale- 
ty „Szopeniana”, „Wesele na wsi" i „Tań.e 
Wieczorem również w Teatrze 
na Wyspie w Łazienkach odegrane będzie 
arcydzieło Moniuszki „Halka”, W razie nie- 
pogody przedstawienie opery „Halki” od- 
będzie się tegoż nia o godz. 8 wiecz. w tea- 
trze Wielkim. 

TEATR NARODOWY. Do poniedziałku 
grana będzie „Historja dwu serc" (Romance) 
Sheldona. 

TEATR LETNL Do czwartku komedia 
Kiedrzyńskiego „Życie jest skomplikowane”, 

Z TEATRU POLSKIEGO. Grana od iy- 
godnia w teatrze Polskim nowa sztuka 
Shaw'a p. t „Źbyt/prawdziwe, aby było do- 
bre”, pełna palących zagadnień, wywołuje 
co wieczór nietylko liczne dyskusje, lecz i 
huragany braw. 

„Jak cała prasa warszawska i zagranrczna 
stwierdziły, przedstawienie to jest prawdzi- 
wym friumfem teatru Polskiego, gdyż obok 
czujnej i wnikliwej reżyserji Węgierk!, 
świetnych dekoracji Śliwińskiego udało się 
stworzyć wzorowy zespół aktorski z Modze- 
lewską, Romanówną, Słubicką, Maszyńskim, 


Dziś w Radio 


10,15 — 11,35. Transmisja nabożeństwa z 
Poznania, Komunikat o Kaplicy Polskiej w 
Jerozolimie, 11,58 — 12,05, Sygnał czasu. 
Hejnał, 12,05 — 12,10. Program na dzień bie” 
żący. 12,10 — 12,15, Kom, P. I. M. 12,15 -- 
12,55. Poranek muzyczny. 12,55 — 13,10. 
„Znaczenie przerw w czasie pracy i urlo- 
pów” — wygł. dr. K. Dąbrowski. 13,10 — 
14,00. Dalszy ciąg poranku muzycznego. 14.0 
— 14,15. Pogadanka p. t. „Wyprawa Kijow- 
ska” — wygł. p. St. Rutkowski, 14,15—14,30. 
Pieśni ludowe w wyk. Zw. Młodz. Ludowej 
z pow. Błońskiego. 14,30 — 14,50. „Łapmy 
roje” — wyg. p. X. Bajorek. 14,50 — 10,05, 
Dalszy ciąg pieśni ludowych. 15,05 — 15,25. 
„Aktualne sprawy spółek wodnych” — wył. 
inż. L. Gumiński. 15,25 — 15,40, Dalszy ciąż 
pieśni ludowych, 15,40 — 16,05. Audycja 
dla dzieci, 16,05 — 16,20. Piosenki w wyk. 
St. Gruszczyńskiego (płyty). 16,20 — 16.35, 
„Kącik językowy” — wygł prof. St. Słoń- 
ski. 16,35 — 16,45. Płyty gram. 16,45—16,50. 
Kom. Zw. P-ac. Gmin Wiejskich. 16,50 -- 
17,10. „Wiadomości przyjemne i pożytecz- 
ne”. 17,10 — 19,15. 1. Koncert chóru Dana. 
2, Transmisja z toru wyścigowego (Derby). 
3. Muzyka lekka i taneczna. 19,15 — 19,35, 
Rozmaitości, oraz Kom, Tow. Zachęty do 
Hodow' Koni w Polsce. 19,35—19,50, Skrzyn 
ka pocztowa. 19,55 — 20,00. Program na 
dzień nactępry. 20,00 — 20,15. Transmisja z 
Poznania, 20,15 — 21,15, Koncert wieczorny. 
21,15 — 21,30. Kwadrans l'teracki — T, Ho- 
łówko: „Pociągiem bolszewickim" (Fragment 
z książki p. t, „Dwa fronty"). 21,35 — 21,55. 
Przemówienie ks. Prymasa A. Hlonda (Tr. 
z Auli Uniw. Poznańskiego), 21,55 — 22,00. 
Kom. dla komunik: ji lotniczej, 22,00—22 05. 
Wiadom: ści sportowe z Warszawy. 22,05— 
22,40. Muzyka tantczna. 22,40--22,50. Wia- 
domości sportowe z prowincji. 22,50—23,30. 
Dalszy ciąg muzyki tanecznej, 


( 


We Lwowie mecz ligowy Pogoń - 
Warta, 
W Krakowie zawody o mistrzostwo 
ligi Wisła - Cracovia. 
ZAGRANICĄ. 
Kuźmicki startuje dziś na międzyna- 
rodowych zawodach lekkoatletycznych 
w Amsterdamie. 


AZS. DEFINITYWNIE MISTRZEM 
LEKKOATLETYCZNYM POLSKI 


Na ostatniem zebraniu komisji śpor- 
towej Polskiego Związku Lekkoatlety- 
cznego postanowiono odrzucić protest 
Warty w sprawie biega sztafetowego 
3 x 1000 mtr. Tem samem A. Z, S. zdo- 
był definitywnie drużynowe  mistrzo- 
stwo lekkoatletyczne Polski na rok b. 
WK ZRZY NO PARMA E AARE SRTA ORKI 


Z (CZORNISZEJ GIEŁDY 


Waluty, Dolar Stanów Zjedn. 8.88. 
Dewizy. Belgja 124.42; Holandja 361.40; 
Londyn 32.77; Nowy Jork 8.905; Nowy Jork 
(kabel) 8.91; Paryż 35.11; Praga 26.40; 
Szwajcarja 174.23. 
Obroty mniej, niż średnie, tendencja nie- 
jednolita. Urzędowy kure dolara wyższy, 


STAN POGODY 


Według danych państwowego Instytutu 
meteorologicznego: 
Wczoraj w Warszawie o g. 10 temp. +16.5 
et. C., wilgotność 56 proc, stan nieba: 
zmiennie, 

Przewidywany przebieg pogody w dniu 
jutrzejszym: Pogoda słoneczna o umiarko- 
wanem lub małem zachmurzeniu nieba, 
Wzrost temperatury do 22 stopni, Słabe 
wiatry miejscowe. 


O e WO AZ ZOO w w w m w z ać zzz i wwie, 


Boneckim, Bogusińskim i Buszyńskim na 
czele. 

Wszystkie dotychczasowe widowiska od- 
były się przy szczelnie zapełnionej widow- 
ni, a zainterzsowanie sztuką rośnie z dnia 
na dzień. 

TEATR NOWY: Do poniedziałku sztuka 
Mikołaja Jewreinowa „Miłość pod mikro- 
skopem”. 

TEATR POLSKI. Dziś i codziennie nowa 
komedja Shawa „Zbyt prawdziwe, aby było 
dobre". 

TEATR MAŁY. Dziś i codziennie nowa 
komedja Hieronima Morstina p. t.. „Dzika 
pszczoła”. 

TEATR „NOWOSCI“. Codziennie świet- 
na operetka Abrahama „Kwiat Hawaju". 

BANDA - KABARET KOMIKÓW. Dziś 
nowa rewia p. t: „Jaracz i Banda” z udzia- 
łem Stefana Jaracza, Zuli Pogorzelskiej, Bo- 
do i innymi. 

TEATR „MORSKIE OKO". Dziś poraz o- 
statni grana będzie rewja „Listek figowy”". 
Jutro przedstawienie zawieszone. We wto- 
rek premjera rewji „Wesoła podróż”, 

TEATR „NOWY ANANAS", Codziennie 
w ośródku rewia „To jest Fuks”. 

TEATR „MIGNON”, Rewja „Romans z 
przeszkodami” z udziałem całego zespołu. 

TEATR im. ŻEROMSKIEGO, Dziś w lo- 
kalu przy ul. Boduena 4 „Sobowtór”. 

W CYRKU WARSZAWSKIM codziennie 
wielkie batalistyczne widowiska, Początek 
o godz. 8 wieczorem, 

LEGJA INWALIDÓW urządza dziś na 
stadjonie A.Z.S. w Parke Paderewskiego 
wielkie batalistyczno - historyczne widowi- 
sko „Cud nad Wisłą”. 

DOROCZNE POPISY ABSOLWENTÓW 
WYŻSZ. SZK. MUZYCZN. IM. CHOPINA. 
I-szy doroczny Popis Absolwentów i Ucz- 
niów Wyższej Szkoły Muzycz. im. Fr. Cho- 
pina w Warszawie odbędzie się dziś o $. 
11-ej rano w Filharmonji Warszawskiej. 

„LUNA - PARK" (Park Praski). Najnow- 
sze atrakcje widowiskowe. Codziennie kon- 
cert orkiestry 36 pp. Otwarte do 12-ej w 
nocy. 


WYŚCIG! KONNE 


NASZE TYPY NA DZIS: 
Gon. 1. Nostromo, Harenda, Dysk. 
Gon. 2. Orawa, Piorun, Indja. d 
Gon. 3. Roi Soleil, Salwator, Karambol. 
Gon. 4. Dżems, Ingoda, Imperator. 
Gon. 5. Jowisz, Colomba. 
Gon. 6. Varahana, Gortyna, Cacko. 
Gon, 7. Cudem Cudów, Colomina, Jacht I 
Gon. 8, Beryl, Talon, Rouge, Ramba, 


Co wyświetlają kina? 


ADRIA PALACE: „Pożyczone szczęście“. 
APOLLO: „Dwa serca", 
ATLANTIC: „Człowiek, którego zabiłem”. 
BAJKA: „Ludzie morza”. 
COLOSSEUM: „Dr. Jekkyl i Mr. Hyde", 
W małej sali; „Czerwona zemsta”. 
CASINO: „Bracia Karamazow”. 
CAPITOL: „Ułani, Ułani”. 
CRISTAL: „Dwie twarze” i 
Bertrand". 
CZARY: „Nieposkromiony”, 
ERA: „Nasze niewinne narzeczone”. 
FILHARMONJA: „Dama z pieskiem”. 
FORUM: „Kapitan Whalan" z Coperem. 
GOPLANA: „Żywy pocisk” i „Podwójna 
gra”. 


„Robert 1 


` HELJOS: „Tragedja amerykańska”. 


HOLLYWOOD: „Pieśń trubadura”. 

ITALJA: „Życiowe rozbitki”, 

KOMETA:  „Kajdany przeszłości” i 
„Dziewczę z baru". 

LUX: „Dziewczątko z Prateru". 

MAJESTIC: „Patroł”, 

MARS: „Lilianka chce się rozwieść”, 

MASKA: „Wesoły porucznik”, 

MEWA: „Kobieta na Marsie" i „Ciebie 
tylko kocham", 

MIEJSKI: „Kochanka z Tahiti", 

PAN: „Krwawe perły” i „Znak na 

drzwiach". 

PALACE: „Musisz być moją". 

RIVIERA: „W ezponach czerezwycza'- 
ki” i dodatki dźwiękowe. 


ROXY: „Wielki Gabo* i „Apasze 1 
Montmartre”, 
SOKÓŁ: „Panna - wdówka” i „Słodycze 
grzechu”. 


STYLOWY: „Zew młodości”. 

ŚWIATOWID: . Tajemnicza szóstka”. 

TOMBOLA: „Niebezpieczny raj” i „Po- 
wrót”. 

TON: „Syn białych gór” 

WISŁA: „Wielka gra“. 

UCIECHA: „Cygańskie romanse”. 


SENSACJA 
DLA WARSZAWIANEK! 


Największa hurtownia w Polsce 


SUKIEN ! BLUZEK 
NM. Hopman 


Warszawa, Nalewki 38, 
front 1 piętro ueuuuumu tel. 11-55-72 


rozpoczęła detaliczną sprzedał 
p/g najnowszych model zagraniczn. 
mmm CENY ŚCIŚLE HURTOWE I 
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„ROBOTNIK“ niedziela 12 czerwca 1932 


Punkt skreślony z mapy Europy 


Zatoka Zuidersee przestała istnieć 


Przed kilkoma dniami skreślony 
został z mapy Europy jeden punkt. 
Zatoka Zuidersee w Holandji, wy- 
tworzona przez niszczycielską pracę 
oceanu w ciągu wielu stuleci, prze- 
stała istnieć, Od dziewięciu lat Ho- 
landja pracowała aby wydrzeć mo- 
rzu „zdobytą” w ciągu wieków zie- 
mię, Obecnie praca ta została ukoń- 
czona. Olbrzymia tama długości 29 
kilometrów oddziela Zuwidersee od 
morza zamieniając zatokę w jezioro, 
które zostanie stopniowo osuszone 
i oddane pod uprawę. Powierzch- 
nia tego jeziora wynosi kilkaset ty- 
sięcy hektarów, z tego oszuszona 
zostanie olbrzymia przestrzeń 225 


cudów świata. Długość tamy — jak 
już zaznaczyliśmy — przekracza 29 
klm. Szerokość tamy wynosi pod 
wodą 200 metrów, a nad powierzch- 
nią wody 90 metrów. Jest to zatem, 
jak widać z podanych wymiarów 
jedna z najbardziej gigantycznych 
budowli jakie stworzyła współcze- 
sna technika (nie bierzemy tu pod 
uwagę gigantyczny  „Dnieproskoj'” 
zbudowany przez Sowiety). 
Największe trudności miała Ho- 
landja z wyrównaniem dna morskie- 
go. Jak wiadomo, dno morza znaj- 
duje się w ciągłym „ruchu' t. zn, 
że pewne cząstki ziemi są ciągle 
przenoszone z miejsca na miejsce, 


| TAMA ODDZIELAJĄCA ZUIDERSEE OD MORZA. 


tys. hektarów. Obszar Holandji po- | „Stabilizację” dna przeprowadzono 


większy się zatem o 225.000 hekta- 
rów bardzo urodzajnej ziemi. 


w ten sposób, że tam gdzie miała 
powstać tama, zrzucano olbrzymie 


„ Tama oddzielająca Zuidersee od | bloki cynku i bazaltu. Na ten pokład 


morza jest jednym ze współczesnych 


nakładano specjalną mieszaninę ce- 


Polecamy na sezon bieżący 


CENY MÓWIĄ ZA SIEBIE! 


Ogłoszenia drobne 
PEACE E zy gy EN 


pos umeblowany, 
z używalnością ła- 
zienki, wejście niekrę- 


: R pujące. jest do wynaję- 
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Jerozolimskie nr. 17, 


S-ka 


jest teatrem 
ludzi pracy 


PNA 
| ATENEUM" 


mentu, gliny i piasku, a na tej pod- 
stawie dopiero wzniesiono kon- 
strukcję żelazo - betonową. Pochło:* 
nęło to jednak 9 lat pracy i wysił- 
ków. 

Praca ta nie jest właściwie w ca- 
łości zakończona. Do zatoki Zuider- 
see bowiem wpadało wiele rzeczek 
i jedna duża arterja wodna Ysel 

Obecnie wszystkie te wodv wpa- 
dają do utworzonego sztucznie je- 
ziora, Inżynierowie holenderscy mu- 
sieli się oczywiście zatroszczyć o 
odpowiedni rozdział tych mas wo: 
dnych. W tym celu zbudowano w 
obrębie tamy 25 śluz odwadniają- 
cych, któremi będzie można odpro- 
wadzać nadmiar wody z rzek do 
morza. 

ró 

Powstaje teraz pytanie czy praca 
| ta praktycznie się opłacała. Zdaje 
się, że nie, Każdy hektar ziemi wy- 
darty morzu będzie kosztował prze- 
szło cztery razy drożej niż normal- 
ny hektar ziemi. Pozatem jako 
pierwszy skutek zrujnowane zosta- 
nie zupełnie rybactwo na dawnem 
Zuidersee, Chemiczny skład nowe- 
go jeziora bowiem nie będzie się 
nadawać ani do rozwoju fauny mor- 

skiej ani fauny „słodkowodnej”. 


RYBACKA NIEDALEKO 
ZUIDERSEE, - 


Wszyscy rybacy utracą teraz możność 
istnienia. 


MIER 


PRZYSTAŃ 


PLUSKWOM 
molom i t. p. owadom. 


SULFOL WLINK'a z tlenem powietrza wy- 
twarza gazy zabójcze tylko dla robactwa. 


Skutek niezawodny. Cena flak. zł. 1 i zł. 2, 
Do nabycia w składach aptecznych. 
Skład gł: Grochowska 18, tel. 10-10-69. 
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Król Czechosłowacji Gajda I 


Operetkowy „spisek“ faszystów czeskich 


Przy rewizjach, przeprowadzonych 
ostatnio w Czechosłowacji u orga- 
nizatorów młodzieży faszystowskiej, 
policja wpadła na trop, prawdziwie 
operetkowego  „spisku” w niewiel- 
kiem mieście prowincjonalnem Par- 
dubicach. W miasteczku tem zamie- 
szkiwał osławiony exgenerał Rudolf 
Gajda, wyrzucony w swoim czasie 
z armji czechosłowackiej za knowa- 
nia faszystowskie i tam zorganizo- 
wał wespół z miejscowym probosz- 
czem, sędzią, lekarzem, aptekarzem 
i architektem oraz jednym podmiej- 
skim obszarnikiem „spisek“, mający 
na celu ni mniej ni więcej tylko 
„marsz na Pragę“ i obwołanie p. 
Gajdy... królem czeskim. 


„Spiskowcy” już podzielili między 
sobą urzędy „koronne'. Sędzia o- 
kręgowy dr. Ważny zgodził się zo- 
stać ministrem spraw wewnętrz-- 
nych, oraz pierwszym adjutantem 
króla jegomości i kanclerzem dwo- 
ru, Obszarnik Zwoniczek „zadowolił 
się' teką rolnictwa i oblał swoją 
„nominację“ ucztą w czasie której 
wypito przerażające ilości alkoho- 
lu. Całe to towarzystwo w oczeki- 
waniu na „intronizację” nazwało się 
tymczasem „wielką radą faszystow- 
ską“, narazie tajną i urządzało czę- 
sto, obficie oblewane ,„posiedzenia”. 


„Marsz na Pragę z Pardubic miał 
nastąpić natychmiast, gdy tylko ilość 
młodzieży faszystowskiej w Pardu- 
bicach i innych miastach dostatecz- 
nie wzrośnie, gdyż narazie w Pardu 
bicach było ich... 30. Niemniej „król 
Gajda“ był tak dalece „gotów”, że 
przy rewizji znaleziono w jego mie- 
szkaniu marki pocztowe, na których 
portret Masaryka był zalepiony po” 
dobizną p. Gajdy... w koronie. 


Całe towarzystwo znalazło się na- 
razie w kozie i zachowuje się tam 
wcale nie po bohatersku. Jeden z 


niedoszłych „królewskich: mini- 
strów", lekarz dr. Kuczera, który na 
zadatek przyszłych łask dawał Gaj- 
dzie po 500 koron miesięcznie, za- 
pewniał z płaczem, że on nic nie 
miał wspólnego ze  spiskiem, tyl- 
ko... jego żona. 


Nie zmienia to faktu, że ta ban- 
da głupców zdołała zwerbować gar- 
stkę młodzieży i zorganizować ją na 
wzór osławionych szturmówek hit- 
lerowskich. Przy rewizji znaleziono 


RUDOLF GAJDA. 


teksty przysięgi posłuszeństwa i mil- 
czenia, jaką składali członkowie, 
„rozkazy”, wzywające na ćwiczenia 
wojskowe, „dekrety nominacyjne” 
dla kierowników organizacji i pewną 
ilość zielonych czapek i zielonych 
koszul, przeznaczonych na umundu- 
rowanie obałamuconej młodzieży. 

Armja ta jak już podkreśliliśmy 
składała się z... 30 osób. 


TC EEEE Sy | 
Rewelacja filmowa z nad Donu 


Najmłodsza z Muz — Dziesiąta, jest bo- 
daj najżywotniejszą gałęzią sztuki. Wpływa 
na to w dużej mierze ścisłe jej związanie z 
wynalazczością techniczną, 

Pomijając wszakże te techniczne wzglę- 
dy, musimy stwierdzić, że film nie ustawał 
w poszukiwaniu coraz to nowych dróg ar- 
tystycznych, 

Miast wysadzania się na olśniewającą i 
kosztowną wystawę — reżyser począł szu- 
kać oparcia na tle naturalnem. 

Tę drogę, jako najbardziej praktyczną, a 
zarazem i najłatwiej osiągalną, obrała sobie 
produkcja rosyjska. 

Pierwszą rewelację okazała swą znako- 
mitą i niezapomnianą „Burza nad Azją". 
Nazwiska Pudowkinów i Eisensteinów sta- 


nęły obok najgłośniejszych na świecie. Nie- 
ma filmu rosyjskiego, któryby ukazaniem 
się na eltranie nie obudził powszechnej sen 
sacji. 

Takim oto filmem będzie obraz p. t. „Mi- 
łość Dońskiego Kozaka", osnuty na tle gło- 
śnej powieści Szołochowa „Cichy Don". 
który wkrótce ujrzymy na ekranie „Cołos- 
seum". 

Nadmienić przytem należy, że miast aū- 
gileskiego lub francuskiego utłyszymy wy- 
jątkowo w tym obrazie język rosyjski. 

„Miłość Dońskiego Kozaka” wyświetlana 
w sezonie, w którym zazwyczaj dają nie: 
stety najtańszą tandentę wywoła zapewne 
sensacię. 


JAN WAŚNIEWSKI 


Sam ciężar szlaki wskazywał, że nie jest jałowa, 


57) 


Na podszybiu 


Powieść górnicza. 


— To warjat, proszę pana, ja jego nigdy nie wi- 
dział, ja jego znać nie chcę... Ón się rzucił, jak ten 
tygrys... Ojej!... 

— Cicho! Czegoś ty chciał od niego? 

Zub już ochłonął. Patrzył ponuro, zpodełba i nie 
odzywał się ani słowem. 

— No powiesz, czegoś chciał, czy nie? Jak nie, to 
ruszaj-że sobie z Panem Bogiem. 

Chłop, wciąż milczący i ponury, wygramolił" się 
z dołu. : 

— Ruszaj, ruszaj! — przynaglał go student. 

Ostatnie łypnięcie oczami, zarzucenie kilofa na 
ramię i Zub zaczyna się oddalać. 

— A pan, panie starozakonny, wyłaź stąd także!.. 

— Ojej, ojej! — jęknął napadnięty. 

— Czego pan tutaj szukał, co? 

— Co ja miałem szukać?.. Ja nic nie szukałem! 

— A w kieszeniach co pan ma? 

— W. kieszeniach? Kamyczki! 

— Pokaż pan... 

Żyd wyjął kilka kawałków czarnych żużli. Antoni 
wziął je w ręce i zdziwił się, że takie ciężkie. 

Nie ulegało wątpliwości, że w tem zbieraniu oka- 
zów szlaki kryło się jakieś wyrachowanie, ale na 
czem polegało — student nie wiedział. 

— Kto pan jest i poco pan to zbiera? 

— Ja jestem handlujący. 

— Czem? 

— Czem się zdarzy. 


— A naco panu ta szlaka? 

— Hm, tak sobie... 

Antoni nie miał sposobu, aby zmusić go ao wy- 
świetlenia tajemnicy. Chciał przynajmniej wiedzieć, 
kim jest zbieracz. . 

— A jak się pan nazywa? 

— Rojerman. 

— To idź-że pan, skąd pan przyszedł. Ale uprze- 
dzam, że ja nic nie widziałem i jeśliby pan skarżył 
o napaść, to ja świadczył nie będę. 

— Co ja mam skarżyć? Taki zbój i tak zginie 
w kryminale... 

Nie zaprzątając więcej uwagi Rojermanem, Anto- 
ni poszedł szybko w kierunku domu, chcąc dogo- 
nić Zuba. Zrównawszy się z nim, zagabnął: 

— Co wyście mu chcieli zrobić? Przecież to kry- 
minał!.. I teraz jeszcze moglibyście odpowiadać, 
alem zabronił Żydowi gadać. 

Zub milczał uparcie, stąpając po błocie swemi bo- 
semi, wielkiemi nogami. 

— Co on za jeden? 

— Rojerman, pomocnik Tennenbauma. 

— Pewno wspólnik... Ale też z was cudak, prze- 
cieżbyście go mogli zadusić. 

— Nie! Byłbym go ino przycisnął, a ónby pe- 
dzioł. l 

— Co? 

Zub z ukosa spojrzał na Antoniego i wymruczał: 

— To, co panu powiedzioł: kaj pieniądze... 

— To on mi powiedział, gdzie są pieniądze?! Ha, 
ha, ha! — wybuchnął Antoni śmiechem. 

— A pewnie! — burknął chłop i skręcił nagle 
w pola. 

— Zabawny manjak, zabawny... — myślał Anto- 
ni. — Ale kto wie, czy ta przygoda nie napędzi mi 


pieniędzy... 


a tkwią w niej bogactwa. Jako pochodząca z hut, 
w których wytapiano przed wiekami srebro, mogła 
zawierać w sobie cynk, a nawet ołów. Ciężar świad- 
czył, że raczej ołów. 

Antoni postanowił dziś jeszcze jechać do Sosnow- 
ca, aby oddać próbki do analizy chemicznej. 

Tego dniu pierwszy raz nie poszedł na spotkanie 
z Widerkówną. Gdy nie dostrzegła go przed biu- 
rem, ruszyła swą codzienną drogą do Olkusza. Szła 
wolno, nasłuchując z biciem serca, czy jej nie do- 
gania. 

Cały wieczór oczekiwała go nadaremnie, coraz 
bardziej zdenerwowana i przygnębiona.. 

Czuła, że Antoni się od niej oddala. Już po pa- 
miętnej rozmowie wiedziała, że ta miłość nie bę- 
dzie trwać wiecznie, ale pragnęła ją przedłużyć. 
Antoni — jej Tolek — był dla niej teraz całem ży- 
ciem. Że ona mu nie może wypełnić istnienia — to 
trudno! Nie potępiłaby go za to, że odchodzi, tylko 
czemu tak prędko, tak nagle?...  Ogarnięta wiel- 
kiem.i głębokiem uczuciem, sama czuła się wobec 
niego małą drobiną, niemal własnością tego zdo- 
bywcy, który przyszedł i wziął ją sobie zdecydo- 
wanie, bezapelacyjniey nazawsze, Nie żądała od 
niego nic, a dawała wszystko. 

Antoni bawił w Sosnowcu całe trzy dni, aby się 
dobrze zorjentować. 

Interes zapowiadał się świetnie. Szlaka zawie- 
rała prawie czysty ołów, a huty, którym wynalazca 
przedstawił wyniki analizy, ofiarowały po siedem- 
naście złotych za tonnę.. Do tej pory wszyscy 
uważali te czarne żużle, walające się po polach 
i borach, za nieużytki i napewno sprzedadzą je za 
bezcen. , | 


„NASZA RUBRYKA 
Poszukiwanie pracy 


SŁUŻĄCE BEZPŁATNE do pracy 
i do gospodarstwa wiejskiego dostar» 
cza bezinteresownie Towarzystwo 
„Ratujmy Niemowlęta”, Są to má- 
tki opuszczone. Nowy Świat 8-10 m. 
12. Codziennie od 11-ej do 4-ej. 

SUMIENNY, ŚCISŁY, TECHNIK - 
MIERNICZY, lat 26, przyjmie jaką- 
kolwiek pracę. Język niemiecki. O- 
ferty do „Robotnika* dla „Techni- 
ka”. 

PRAWNIK Z ZAWODU, pozosta- 
jący bez środków do życia, poszuku- 
je jakiejkolwiek pracy. Oferty do 
„ROBOTNIKA dla R. W. 

MAGISTER matematyki i fizyki, 
nauczyciel gimnazjalny udziela tanio 
lekcji, korepetycyj. W krótkim cza- 
cie poprawia stopnie, naucza doro- 
słych. Tel. 231-85. 

PANIENKA MŁODA Z PROWIN- 
CJI, pracowita chętnie przyjmie za- 
jęcie pokojowej. Zgłoszenie do Re- 
dakcji „Robotnika“ pod A. B. 

POTRZEBNY STUDENT wyższego 
kursu politechniki do do korepetvcii 
z zakresu 6 i 7 kl, Specialność: fizy- 
ka, matematyka. Wiadomość: tel. 
11-42-11 sień, Andrzejewski, 


„GRAFIK” jest proszony o zgło- 
szenie się do naszej Redakcji, celem 
odbioru oferty» 
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WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmianę adresu 50 gr. 
CENY OGŁOSZE ; Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. śr. 30, drobne za wyraz gr. 20 


Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zaśraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, 


Redaktor odpowiedzialny: WACŁAW CZARNECKI. 


10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 
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układ zwyczajnych 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 


Odb'to w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. 


